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C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył najwyższem 

postanowieniem z 10. stycznia b. r. polecić, by nad 
radcy o. k. galicyjskiej dyrekcyi skarbowej Franciszkowi 
R o d e r  z powodu przeniesienia go na własne żądanie 
w st n stałego spoczynku wyrażono najwyższe zadowo 
lenie z jego długoletniej i znakomitej służby.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył najwyższem 
postanowieniem z 26. stycznia b. r. mianować dotych­
czasowych członków galicyjskiej Rady szkolnej krajowej 
Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o  i Henryka S c li m i t t a  
członkami Rady szkolnej krajowej na dalsze trzy lata.

C z ę ś ć  n i c u r z ę d o w a .
L w ó w ,  dnia 3. lutego.

• Warrens Correspondenz* zawiera następujący 
artykuł: >0bok pokojowego stronnictwa wystąpiło we 
Francyi inne stronnictwo, które w Bordeaux w yw o­
łało głośne manifestacye i w zwołanej konstytuancie 
głosować zamyśla za dalszem prowadzeniem walki. 
Także i stronnictwo pokojowe przemawiało za wojną, 
dopóki był promień nadziei , żo nastąpić może zwrot 
pomyślniejszy. Obecnie stronnictwo to godząc się 
z koniecznością uznało ty lko nieprzepartą siłę faktów, 

które zm ienić sie nie dadza. Oba te stronnictwa fran-a *•

cuskie mogą się szczycić, że były odważne, gotowe 
do ofiar i broniły honoru aż do ostateczności, ale 
jedno z nich tylko staje się posłusznem głosowi roz­
sądku. Neutralna Europa, która przypatrywała się 
okropnemu pojedynkowi pomiędzy dwoma mocarstwa­
mi, pragnąć musi, by pokonany wyleczył się z zada­
nych mu ran. Europa nie może życzyć sobie, by na­
miętność pokonanego wiodła do dalszego prowadzenia 
walki, która już została rozstrzygniętą i nie może w y­
paść na korzyść pokonanego. Neutralne mocarstwa 
mają gorącą nadzieję, że zwycięzca w własnym inte­
resie szanować będzie swego przeciwnika i że postawi 
takie warunki, które mogłyby nadać pokojowi trwałą 
podstawę. Każdy inteligentny polityk musi pragnąć, 
ażeby w zachodniej Europie nie nastąpił rozstrój. Na­
ród niem iecki pewnie nie pragnie tego, by pomiędzy 
nim a narodem francuskim wieczna istniała nienawiść. 
Nie można temu zapobiedz, by strona pokonana w tak 
w ielkiej i krwawej wojnie nie potrzebowała znieść 
ofiar dla przywrócenia pokoju. Jeżeli zaś zwycięzca 
uwzględni niedolę pokonanego i postąpi sobie z um iar­
kow an iem , to może się spodziewać, że po zawarciu

pokoju nastąpi usposobienie pokojowe, które pokojowi 
zapewnia największe korzyści -

Peszt. Dnia 29. stycznia odbyło, się posiedzenie 
delegacyi Rady państwa. Przyjęto najprzód w trzeciem 
czytaniu kredyty dodatkowe za rok 1868. Potem nastą­
piła rozprawa nad nadzwyczaj nenii wydatkami dla woj­
ska w sumie 6(1,407.333 zł. Delegacya zezwoliła na wy 
datki bieżące na zaopatrzenie i przyjęła przez rząd żą­
daną sumę 6,192.524 na wydatki spowodowane wypad­
kami w r. 1870 a to od pozycyi 1 —  12 sumę zgodnie 
z wnioskiem rządowym. Przy pozycyi 13 odnoszącej się 
do materyalu sanitarnego dla obrony krajowej wywią­
zała się dłuższa dyskusya nad zasadniczem pytaniem, 
czy delegacya jest kompetentną ten wydatek uchwalić. 
Dr. Rechbauer, Sturm, Herbst i Deme] utrzymywali, że 
delegacya przekroczyłaby przez tę uchwałę swoją kom 
petencyę a w takim razie nie obowiązywałaby ona obu 
posłów państwa. Dr. Demel twierdził, iż jeżeli ustawa 
wojskowa jest zlą, trzeba ją  zmienić, lecz dopóki obo­
wiązuje, trzeba się według niej stosować, poczerń od 
rzuco 13 pozycyę. 14, 15 i 16 pozycye przyjęto. Pozy- 
cya 17 wywołała dłuższą rozprawę. Wydział wniósł 
odrzucenie wniosku, aby na ważniejszych stacyacb ko­
lei żelaznych wybudować linie równoległe. Mniejszość 
składająca się z pp. Grocholskiego, Falkenbayua i Zy- 
blikiewicza przemawiała za przyjęciem powyższego 
wniosku. Dr. Brestel zauważał, że przyjęciem tego wnio­
sku stworzonoby precedens, iż państwo musiałoby rów­
noległe linie, a później może koleje budować. Przy 
głosowaniu utrzymał się wniosek większości wydziału. 
Z pozycyi 18 i 19 wniósł Wydział wykreślenie po 
250.000 złr. Dr. Grocholski wniósł przyjęcie przedło­
żenia rządowego, wniosek ten przeszedł. 20, 21 i 22 
pozycye przyjęto bez dyskusyi. Pozycyę 23 odłożono do 
rozprawy nad stanem pokojowym konnicy. Na koniec 
dyskutowano nad rezolucyą odnoszącą się do środków 
ostrożności podczas wojny prusko - francuskiej w której 
delegacya wyrazić miała swoje niezadowolenie dla rządu. 
Poseł Wickenburg wniósł, aby w rezolucyi zamiast „nie­
zadowolenie” umieścić „ ubolewanie. “ Wniosek ten i re 
zolucya nie utrzymały się. Tytuł 3 oduoszący się do 
wydatków podczas zaburzeń w Dalmacyi został uchwa­
lony. Tytuł 4 mieszczący w sobie niedobory z lat 1868 
i 1870 przyjęła delegacya wedle przedłożeń rządowych.

Przy dyskusyi nad kredytem nadzwyczajnym na 
podwyższenie siły zbrojnej miał Klaczko półtoragodzin­
ną mowę, w której powiedział: W idok, jaki przedsta­
wiała Austrya podczas zajścia prusko - francuskiego, nie 
ma sobie równego w dziejach. Pomimo zamierzonego 
w r. 1866 ciosu w serce Austryi, nie słyszano tu ża­
dnego okrzyku zemsty. Sztucznie przez dzienniki wy- 
piastowana opinia publiczna, tak przed jak i za Lita- 
wą, stanęła pod chorągwią Prus. Rezultatem tego jest. 
że Europa wcale już nie istnieje. Francya jest sparali

wątpić można, czy przymierze prusko-rosyjskie roz­
chwiało się. Ale gdyby nawet zbliżenie się Prus ku Au­
stryi miało nam przynieść pożytek, to nie jesteśmy 
przez to uwolnieni od wytężeń, jakich wymaga stano­
wisko mocarstwa Bismarck nie jest bynajmniej zwolen­
nikiem parlamentaryzmu Duch militarny Prus wpływać 
będzie także na inne państwa, a Bismarck starać się 
o to będzie, aby nie powstało w Austryi eldorado par­
lamentarne.

Widzimy w Europie powrót do rasy, która odtąd 
ma stanowić o tworzeniu się państw Przykład Niemiec 
będzie zachętą dla Rosyi, a sprzymierzeńcem jej będzie 
Francya, albowiem Francya nie będzie miała żadnego 
względu dla Europy, która na wszystkie te okropności 
zezwalała. Jeżeli w cbec takich okoliczności zamiast 
opierać się na silnej armii, zechce Austrya oprzeć się 
na przymierzu z Prusami, mogłyby te przypomnieć so­
bie, że i w Austryi żyją bracia Niemcy, którzy pragną 
należeć do Niemiec. Może wtedy Prusy i Rosya ze­
chciałyby porozumieć się z sobą. Zasada monarckiczna 

•polega na honorze i orężu państwa. Zamiast w Prusach 
szukajmy podpory w silnej armii Dlatego powinniśmy 
przyznać potrzebne cesarzowi środki.

Giskra polemizując z Klaczką, rzekł, że polityka 
kanclerza austryackiego, któremu powiodło się zacho­
wać neutralność, zasługuje na wdzięczność, gdyż lu­
dność Austryi pragnie utrzymania pokoju. Kuranda ró ­
wnież występował przeciw mowie Klaczki i nazywa neu­
tralność Austryi aktem polityki ludowej.

Następnie hr. Beust zabierał głos i oświadczy], 
że polityka zemsty nigdy jako taka nie przyniosła do­
brych owoców. Przeciw innym moweom zwracając się, 
zbijał zapatrywanie się, jakoby obawa zawikłań wojen­
nych nie była niczem innem, jak tylko widmem, i ja ­
koby zapobieżenie groźnym następstwom leżało w na­
szej mocy. Niewątpliwie — rzekł hr. Beust — unikamy 
wszystkiego, coby do wojny prowadzić mogło, wszelako 
nie należy dopuszczać takiego zapatrywania s ię , jako­
by uniknięcie mogącej zdarzyć się wojny leżało w ręku 
rządu i reprezentacji ludów. Mówca widzi możebność 
takiego położenia rzeczy, iż rozstrzygnięcie o kwestyi 
pokoju zapadnie jednogłośnie. Jeżeli mowa jest o groź­
nej naturze położenia, to w obecnych okolicznościach 
nie może być żaden mówca obwiniany o smutne prze­
widywania. Polityka nasza —  rzekł hr. Beust —  bę­
dzie polityką przezorności, trzymania się w odwodzie 
a zarazem stanowczego usiłowania około utrzymania 
zawiązanych już a przyjacielskich stosunków z pań­

stwem ościennem i utrwalenia takowych oraz reprezen­
towania ich. Któżby jednak odważył się z ostatnich 
wypadków niespodziewanych form acyi, naznaczać ży­
czeniom i nadziejom swoim najlepiej odpowiednie

•?granice t
Wśród takich okoliczności nie diść, aby państwo 

nie znające innych dla siebie celów jak własne utrzy-
żowaną, Anglia uchyla się od spraw europejskich, a | nianie, poprzestawało ze świadomością na tej myśli

S p r a w o z d a n i e
o .  Ił - I r ta c ł-y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  

o s t a n i e  w y c h o w a n i a  p u b l i c z n e g o  w k r a j u
w latach szkolnych 1868 i 18GO.

(Ciąg dalszy.)

Elementarz i książki do czytania w języku ruskim 
uległy także pewnym zmianom na korzyść. Spostrzegłszy 
w dotychczasowych znaczne skażenia językowe i niedo­
statki pod względem treści, oddała je  Rada szkolna 
krajowa do rozpatrzenia komisyi, wyznaczonej do rewi­
dowania i układania ruskich książek szkolnych, na ar­
tykuły zaś do nowych książek rozpisała 22. lipca 1868 
1. 4425 konkurs. Wspomniana komisya przeprowadziła 
Poprawę tekstu, locz konkurs na nowe artykuły nie od­
niósł skutku.

W nauce rachunków zwraca się baczną uwagę na 
rachunki z pamięci i na praktyczne stosowanie ich do 
codziennych zaję ('. j potrzcb. Cel ten mają na oku i 
ćwiczenia rachunkowe piśmienne. Książki do nauki 
rachunków poprawiono pod względem języka i zmie­
niono cokolwiek w &Wej- treści. lecz staraniem Rady 
szkolnej krajowej będzie zastąpić je  nowerni, lepiej za- 
stosowanemi do dzisiejszych potrzeb szkoły i nowszego 
stanowiska nauki.

Prócz powyższych przedmiotów mają nauczyciele Rysunki, ważne nie tylko ze względu na swą bez-
szkół wiejskich obowiązek podawać swym uczniom wia- pośrednią pożyteczność, lecz także jako środek ożywie- 
domości z dziedziny rolnictwa, sadownictwa, pszczel- nia i urozmaicenia nauki, niemniej śpiew, me są już 
nictwa i jedwabnictwa. Aby dać szkołom sposobność dziś przedmiotom i zupełnie obcerni naszym szkołom lu- 
przeprowadzania praktycznych doświadczeń na tern polu, dowym, szczególniej wyższym. Uprawę ich popiera Rada
postawiła Rada szkolna krajowa w rozporządzeniu swem 
z 16. marca 1868 1 1057 za zasadę, iż każdej nowo 
otwierać się mającej szkole ma być dodany ogród w 
przybliżeniu około morga obszaru, przeznaczony na 
cele szkoły. O należyte obznajomienie kandydatów 
nauczycielskich z wymienionemi przedmiotami starają 
się wedle możności preparaudy nauczycielskie ; sześciu 
zresztą wzorowych nauczycieli wysłała Rada szkolna 
krajowa na wezwanie wysokiego Ministerstwa rolnictwa 
z 31. lipca 1869 1. 4078/1466 do Wiednia, gdzie wcza- 
sie od 9. sierpnia do 25. września 1869 słuchali u : 
myślnie w
i będących z nim w związku gałęziach przemysłu. Naj­
więcej zwolenników między nauczycielami wiejskimi ma 
sadownictwo, a przy wielu szkołach trywialnych istnieją 
szkółki drzew owocowych ’ ).

szkolna krajowa tak zachętą i pochwałami, jako też i 
środkami materyalnemi w miarę możności.

Jako nowy przedmiot weszła w plan wychowania 
elementarnego gimnastyka. Po większej części nie była 
ona dotąd naszym szkołom ludowym znauą, a nawet 
tam, gdzie były ku temu środki, leżała zupełnie odło­
giem. Mając na oku rozwój fizyczny dziatwy, nara­
żony na niekorzyści przy nieodpowiednich dotąd urzą­
dzeniach szkolnych, widząc wreszcie w metodycznie u- 
prawianej gimnastyce niepośledni czynnik wychowa - zy, 
wprawiający do baczności i karności, postanowiła Rada

tvm celu urządzonych wykładów o rolnictwie szkolna krajowa wprowadzić ją  do szk jł ludowych wyż- 
J - - "  • szych. W tym celu wydała dnia 22. lutego 1868 1. 311

odezwę do utrzymujących szkoły gmin miejskich, za­
chęcając je do tworzenia zakładów gimnastycznych, 
szczegółow o zaś, uzyskawszy znaczniejszą kwotę ze

') Wykazy nasze przytaczają 624 szkól, Pizy któiyck ą
s z k o l n e  o g r ó d k i ,  p r z e z n a c z o n e  głównie dla
iiej nauki sądownictwa, a mieszczące około 
szczepków drzew owocowych. Pni pszczelnych, bęc ą- 
cych własnością szkół, liczymy około 3 00 ; w niektó­

rych szkołach uczą nauczyciele pszczeluictwa na swoich 
własnych ulach i pasiekach, gdzieniegdzie hodują morwy 
i uczą jedwabnictwa, szczególniej w powiatach Chrza­
nowskim i Krakowskim.
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swojej nieszkodliwej dla sąsiadów. Bezpieczeństwo jest 
wtedy dopiero pewne, jeźli taka polityka daje się po 
znać nie jako wypływ świadomej siebie słabości, ale 
jako wyraz swobodnej woli. Jeżeli nic nie przedsiębie­
rzemy, aby nowemu przeobrażeniu się Niemiec stawiać 
po drodze przeszkody, jeżeli dla tego nowego prze­
obrażenia mamy tylko przyjazne powitanie, jeźli sto 
sunki nasze do sąsiedniego mocarstwa usiłowaliśmy, 
strzegąc naszych interesów, uporządkować w duchu 
tak pojednawczym, jeżeli nakoniec pokazaliśmy się 
trzeciemu państwu jako sąsiad przyjacielski szanujący 
jego niepodległość, i nawet nie lękaliśmy się koniecz­
ności naruszenia wielu szacownych uczuć we własnym 
kraju, natedy trzeba i należy wiedzieć, że tem więcej 
mamy prawo spodziewać się, że pozostawią nas u wła­
snego naszego ogniska w pokoju i zawsze znajdą nas 
gotowych do obrony tego ogniska. Kosztownym zadat­
kiem najświeższych wypadków jest wykazanie równego 
uznania tego położenia i wypływających ztąd żądań 
w obu połowach monarchii. I tu się rozpoczyna i doj­
rzewa wspólny i jedyny patryotyzm. Mówca odwołuje 
się na przyznanie żądanych dla administracyi wojennej 
środków.

—  Delegacya sejmu węgierskiego zebrała się 30. 
stycznia na posiedzenie. Na interpelacyę Ciota odpowie­
dział Orezy, iż ministeryum starało się na samym po­
czątku wojny o to , aby własność prywatna na morzu 
była zabezpieczoną. Wprawdzie to się nie udało -  p o ­
wiada mówca dalej — lecz ministeryum dołoży starań, 
aby własność prywatna na morzu w przyszłości zabez­
pieczoną być mogła. Po tej odpowiedzi rządu, nastą­
piła szczegółowa debata nad nadzwyczajnemu wydatkami 
wojskowemi. Zawotowano koszta stanu czynnego do 31. 
grudnia 1870 na 6,322.524 złr. i 1,524.024 złr. do 1. 
kwietnia 1871 włącznie. Wydane 12,790.000 złr. na 
koszta z powodu wybuchu wojny przyjęto, niemniej 
koszta powstania dalmatyńskiego w sumie 4,019.770 zł. 
i zezwolono na kredyt dodatkowy 2,700.000 zł. za rok 
1868. Kredyt dodatkowy za rok 1869 na 2,679.223 zł. 
zrobiono zależnym od zamknięcia rachunków. Kredyt 
dodatkowy na koszta administracyjne Pogranicza woj­
skowego odrzucono jako nie należący do wspólnych 
wydatków. Wnioski Wahrmanna i Petroway odnoszące 
się do konsorcyum Skene przekazano wydziałowi dla 
spraw wojskowych.

Berlin. W bawarskiej izbie poselskiej głosow ało 
jak wiadomo 48 posłów przeciwko połączeniu się Ba- 
waryi z Rzeszą niemiecką. Przeciwnicy zjednoczenia 
Niemiec pochodzą z następujących prowincyi: Z dolnej 
Bawaryi 15 z ogólnej liczby posłów 19, z Palatynatu 
Górnego 11 z ogólnej liczby 14, z Niższej Fraukonii 
9 do 18, z Wyższej Bawaryi 8 na 21, z Wyższej Fran- 
konii 4 na 18 i z Szwabii I na 19 (doktor Jórg). Po­
dług stanu, jaki przeciwnicy traktatów wersalskich 
w społeczeństwie zajmują, znajduje się: 13 księży ka­
tolickich, 13 chłopów , 10 urzędników, 7 obywateli 
miejskich, 3 adwokatów i 2 kapitalistów.

Londyn. Dziennik „Spectator" który z pomiędzy 
wszystkich dzienników angielskich najpierw odezwał się 
za Francyą i który sam jeden domaga się czynnej wo­
jennej pomocy Anglii dla Francyi, gani w ostatnim 
swoim numerze gwałtowność, z jaką demokraci angiel­

scy zaczepiają Niemców. Na owych mityngach bywają 
Niemcy rzeczywiście przedstawiani jako potwory, co 
wszystkie zasady cywilizacyi depcą nogami. „Spe.cta- 
tor“ przypomina tedy demokratom angielskim, że do­
tychczas każdy zwycięzca zakończył wojnę nabytkami 
terytoryaluemi i że przeto umiarkowania zalecanego 
Niemcom, żaden jeszcze inny dotąd nie okazał naród 
Weflle „Spectatora" leżałoby wprawdzie w interesie 
Niemiec, aby za żadnemi nie ubiegały się nabytkami, 
lecz jest on zarazem zdania, że nawet Ameryka po 
zwyciężeniu Anglii zabrałaby Kanadę a rzeczpospolita 
francuska po zwycięztwie lewy brzeg Renu, i że przeto 
żąda się od Niemiec cnoty, którejby rzeczypospolite 
nie okazały. Dziennik rzeczony mniema, bądź co bądź, 
że demokraci angielscy za daleko się posuwają w swym 
dzikim krzyku, aby Anglia pospieszyła Francyi z po­
mocą. Bo gdyby Niemcy zabrały tylko Strassburg i część 
Alzacyi, to to nie byłoby powodem do udziału Anglii 
w wojnie. Jeżeliby zaś Niemcy miały żądać więcej, to 
Anglia pod tym jeno warunkiem mogłaby dobyć miecza 
na rzecz Francyi, gdyby takowa z góry się obowiązała, 
że w razie zwycięztwa żadnego nie będzie się doma­
gała powiększenia terytoryalnego.

Takiern jest najnowsze stanowisko czystej derno- 
kracyi augielskiej, która się w ten sposób odłączyła 
od dzikiej fanatycznej Irakcyi republikańskiej. Rozdział 
ten w demokracyi angielskiej, który rozłączył republi­
kanów od radykałów, objawił się niedawno przy spo­
sobności adresu niezaufania, który republikanie londyń­
scy przesłali p. Gladstone. Adres ten przedłożyli pp. 
Frederic Harizson i George Odger, przewódzcy stron­
nictwa republikańskiego, wszystkim przewódzcom ludo­
wym do podpisu a ponieważ wielka ich część podpisać 
go nie chciała! przeto podzieliło się stronnictwo rady 
kalne na dwie frakeye, z których jedna w nienawiści 
swej do Niemiec przekracza wszelkie granice a przez 
to drugą do większego skłania umiarkowania. Pierwsza 
bowiem frakcya widzi w zwycięstwie Francuzów zwy­
cięstwo nad arystokracyą i monarehizmem, podczas 
kiedy druga żącla tylko podtrzymania istniejącogo eu­
ropejskiego systemu państwowego a obok niego spokoj­
nego rozwoju reform społecznych. Rozdział ten w stron­
nictwie radykalnem rozciąga się na kraj cały i okazał 
się przed kilku dniami w sposób uderzający w Braci- 
ford, gdy p. Forster stanął tam przed swymi wybor­
cami Od czasu wystąpienia p. Bright z gabinetu obec­
nego jest p. Forster jedynym jego członkiem radykal­
nym. Wyborcy w Bradford są bez wyjątku radykalni 
a kiedy p. Forster na zwołanym w tym celu mityngu 
zakończył przemowę swoją, uchwaliła większość jego 
adres niezaufania, pouieważ nie jest dość radykalnym. 
P. Forster oświadczył, że wtenczas tylko poda się do 
dymisyi jako reprezentant Bradfordu, jeżeli przekona­
nym zostanie dowodnie, że większość mityngu jest za­
razem większością wszystkich wyborców Bradfordu. Da­
lej uniewinniał się p. Forster jeszcze tem, : że stronnic­
twu umiarkowanemu zrobił tylko kouoesyę. by go użyć 
za narzędzie, lecz uniewinienia tego nie przyjęto. W każ­
dym razie dowodzą wypadki pomiędzy wyborcami w Brad­
ford, że gabinet p. Gladstone nie może już liczyć na 
poparcie skrajnego stronnictwa radykalnego. P. Forster 
wyjawił swe sympatye dla patryotyzmu Niemców i dla 
heroicznego oporu Francuzów. To nie podobało się je ­
go wyborcom, którzy uprzykrzyli już sobie neutralność.

T e a tr  w oj ny,
Do pewnego dziennika berlińskiego donoszą na- 

stępujące szczegóły o pierwszych rokowaniach w W er­
salu : Wersal 25. stycznia, ,,0 ’est la paix" mówili tu­
tejsi mieszkańcy, dowiedziawszy się o przybyciu Juliu­
sza Favre Juliusz Favre przyjechał 23. stycznia o go­
dzinie 7mej wieczorem w towarzystwie swojego zięcia do 
Wersalu, i nie zatrzymując się w hotelu poszedł nie­
zwłocznie do lir. Bismarcka, z którym przez o godzin 
do północy konferował. Następnie odszedł minister fran­
cuski do swej kwatery Boulevard du roi Nr. 1. i tu 
pracował ze swoim zięciem do 3ej godziny rano. W tym 
czasie zebrała się pod przewodnictwem króla rada wo­
jenna, na której długo rozprawiano nad wnioskami Ju­
liusza Fayre. Nazajutrz oddał hr. Bismarck wizytę Ju 
buszowi L'avre i był u niego przeszło pół godziny. Hr. 
Bismarck zaanonsował się jako ohaucelier allemand im ­
perial"; minister francuski przyjął go bardzo grzecznie 
słowami „Vous me redez beaucoup d’honneur". 24go 
b. m o godzinie Iszcj był Favre powtórnie u hr. Bis­
marcka, poczem koło 4tej godziny odjechał w towarzy­
stwie swojego zięcia w asystencyi pruskiego żandarma 
do Paryża. Na zapytanie, o której godzinie życzyłby 
sobie zjeść obiad, odrzekł Favre: „A , merci, nous di- 
nons aujourdhui a Paris". Widziałem p. Juliusza Fa- 
vre — pisze korespondent — ostatnim razem w Fer- 
rieres, i przyznać muszę, iż od tego czasu bardzo się 
postarzał.' Hr Bismarck pożegnał Juliusza Fayre bar­
dzo serdecznie i ściskał go kilka razy za rękę. Jeżeli 
z zewuętrznych oznak na obecne położenie -wnioskować 
można, w takim razie możemy się spodziewać, że po­
kój prędko do skutku przyjdzie. Widziałem bowiem 
wczoraj hr. Bismarcka w różowym humorze na prze­
chadzce, i mimowolnie pomyślałem sobie, że kwestya 
pokoju nie musi trafiać na znaczne i zasadnicze ró­
żnice. Powiadają, że Favre nie opiera się teraz odstą­
pieniu terytoryum, wzbrania się tylko obecnie oddać 
twierdzę Metz w ręce pruskie Metz tedy staje się 
punktem ciężkości rokowań pokojowych."

— Z Lotaryngii piszą do „Gazety kolońskiej": 
„Oddział wojsk francuskich z Langrea zburzył most ko- 
leii żelaznej nad Mozelą pobliżu Toul W skutek tego 
wydał hr. Bismark rozporządzenie datowane z Wersalu, 
aby na prowincyę Lotaryngię nałożyć 10 milionów kou- 
trybucyi, którą ma się wybierać z całą surowością i bez­
względnością. Do naprawy tego mostu zaZądano 500
robotników, a gdy ci się umyślnie w oznaczonej porze 
i miejscu nie stawili, ogłosił prejekt departamentu Meur- 
tbe iir. Renard publicznemi plakatami, iż w departa­
mencie tym mają być ws ystkie roboty publiczne i fa 
bryczne, wymagają e więcej jak 10 robotników pod karą 
1000 do 1500 franków tak długo wstrzymane, dopóki 
wymagana liczba robotników do naprawy mostu nie 
zgłosi. Obiega obecnie wiele pogłosek o uszkodzeniach 
koleii żelaznych, które jedna'-: są zmyślone. Tak samo 
bez najmniejszej podstawy są wszystkie wieści o zabi­
janiu żołnierzy postwieuiu się nad rannymi i tym po­
dobnych okropnych rzeczach, o których czytamy często 
w listach prywatnych *a które zwykle są albo zmyślone 
albo ogromnie przesadzone."

K . r o » i ^ a ,
( W y p a d k i  m i e j 3C° wed W drzwiach piwnicy domu

nowego i jeszcze n i e z a m ie s z k a łe g o  pod 1. ^ 8 6 2/ t znaleziono

skarbu państwa, udzieliła pomocy pieniężnej 19tu gmi­
nom ‘) i postarała się o systematyczne kształcenie kan­
dydatów nauczycielskich w gimnastyce. Wydany pry 
watnym nakładem a przez Radę szkolną krajową apio 
bowany „Przewodnik gimnastyczny" J) ma służ.yć jako 
książka pomocnicza w rękach nauczyciela i uczniów i 
w ogóle do rozpowszechnienia zamiłowania i meto­
dycznej znajomości gimnastyki.

Pozostaje nam jeszcze wypowiedzieć słów kilka 
o niższych szkołach realnych, będących w połączeniu 
z dziewięciu szkołami głównemi. Są to zakłady, stojące 
za nisko, aby mogły być policzone w szereg szkół śre­
dnich, nie związane zaś tak organicznie z naukowym 
planem szkół ludowych, aby je  można poczytać za 
wyższe tych szkół kursa. W politycznej ustawie szkol­
nej (§. 23.) postawiono za zasadę, aby przy każdej 
szkole głównej w mieście obwodowem istniała klasa 
czwarta (prócz elementarnej i trzech trywialnych) „w któ­
rejby" — wedle słów ustawy politycznej szkolnej — 
„młodzież przygotowano do sztuk i rzemiosł i szerszym

*) Subwencyi ze skarbu państwa udzielono następującym 
gminom: Bełz, Brzeżany, Chrzanów, Czortków, Gorlice, 
Horodenka, Halicz, Jasło, Kamionka, Leżajsk, Mikoła­
jów , Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Przeworsk, 
Śniatyn, Stary Sącz, Zbaraż, Żywiec, w ogólnej sumie 
2950 złr. w. a. 

ł ) „Gimnastyka dla użytku szkól ludowych". Z 29 drze­
worytami w tekście. Lwów, nakładem K. Wilda 1870.

zakresem nauki uzdolniauo ją  do spełniania czynności 
podrzędnych" '). Plan naukowy tej czwartej klasy roz­
ciąga! się na dwa lata. Rozporządzenia ministeryalne 
z 1. października 1849 1 0607 a następnie z 13. sier­
pnia 1851 1. 7953 zmieniły ustrój tej czwartej klasy, 
przeobrażając ją w niższą szkołę realną o dwóch lub 
trzech latach która łącznie z czteroma klasami szkół 
ludowych miała stanowić szkołę miejską (Biirgerschule) 
G nas są one (z wyjątkiem trzyklasowych w Samborze 
Stanisławowie i Stryju) kursami dwuletuiemi, dają nie­
które bardzo popularne wiadomości z historyi i geo­
grafii arytmetyki i geometryi, historyi naturalnej i fi­
zyki, uczą wreszcie rysunków liuearuych i z wolnej rę­
ki. Nie odpowiadając wcale praktycznym potrzebom 
średniego stanu miejskiego, nie spełniają oue zadania 
szkoły miejskiej, przygotowując zaś (najczęściej niedo­
kładnie) do trzeciej klasy szkół realnych samodzielnych, 
są tylko przyczepkiem a nie częścią organiczną szkoły 
ludowej, nie zaokrąglają wcale jej planu naukowego, 
lecz stawiają uczniów na pierwszym szczeblu nowego 
okresu szkoły średniej. Mała stosunkowo liczba uczniów 
tych niesamodzielnych szkół realnych jest także jednym 
z dowodów, iż uie mają oue ra yi bytu w dzisiejszej 
swej organizacyi. Życzyć więc należy, ażeby szkoła re­

alna niesamoistna jak najprędzej uległa przeobrażeniu, 
ażeby razem ze szkołą główną zlaua została w jedno­
litą, organiczną całość szkoły miejskiej na podstawie 
ogólnego zarysu ustawy z 14. maja 1868 (§ 17^

W ykaz frekwencyi uczniów w niższych niesamoistnych
szkołach realnych.

Liczba uczniów 
w roku

1868 1869

’) . , . .  „in welcher die Jugend zur Vorbereitung fur 
Kiinste und Ilandwerke und fur die Ilandlung geriu- 
gerer Art einen ausfuhrlichereu Unterricht erlange. “

1 Biała • 61 48
2 Bochnia 59 58
3 Jarosław ') . 71 --
4 Nowy Sącz 41 30
5 Przemyśl 

Sambor a)
41 56

6 43 38
7 Stanisławów 3) 73 86
8 Stryj 2) 65 64
9 Tarnów 114 111

10 Wadowice • ___ _ • 52 58
Razem 620 549

')  Szkoła Jarosławska została funduszami gminy przei­
stoczona w samoistną niższą szkolę realną o trzech
klasach i od początku roku szkolnego 1869 należy
już do rzędu zakładów średnich. 

a) Są to niesamodzielne niższe szkoły realne o trzech
klasach; wszystkie inne są dwu-klasowe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



3 0 . stycznia ciało zmarzniętego, młodego człowieka. Był to 
Toebald Krombholz, doktoraud filozofii i kandydat etanu na­
uczycielskiego. który 2 2 . stycznia znikł, zostawiwszy w domu 
list do przyjaciół u w i a d a m i a j ą c  io l i  o zamiarze samobójstwa. -  
Dnia 3 1 . stycznia o 7 godzinie rano zastrzelił się w domu 
pod I- 2 2 3  3/ t  kapitan z pułku Hoistein nr. 8 0  Przyczyna 
samobójstwa dotąd niewiadoma. —  W lesie Kortu ma 7 Oletni 
wyrobnik z fabryki wypalania kości położył się w nocy 2 9 .  
z. m. obok o g n i a  i tak się popiekł , że go nazajutrz nieży­

wego znaleziono.

( W y k a z  z m a r ł y c h  o s ó b  od 1.  d o  1 5 .  s t y c z n i a  
1 8 7 1  w m i e ś c i e  L w o w i e ) .  (C . d.j 9 1 . Waytasiewicz 
Francis zek, dz. wyr. r. 1 m. 8 , ua konwulsyę. 92  Żardecki 
Ludwik, dz. wyr., m. 1, na konwulsyę. 9 3 . Pukalewiez Aniela, 
dz. wyr., m. 1 , na konwulsyę. 9 4 . Klimkiewicz W ładysław, 
dz. wyr., 1. 3, na konwulsyę. 9 5 . Panas Pawlina, dz. wyr.,
r. 1, m. 6 , na puchliznę. 9 6 . IJeuikiewiez Teofila, dz. wyr.,
dni 1 4 , na brak sił żywotnych. 9 7 . Królicka Marya, dz. wyr.,
m. 3 , na brak sił żywotnych. 9 8 . Kred Eleonora, dz. wyr.,
godzin 8 , na brak sił żywotnych. 9 9 , Jasiński Leopold, dz 
Wyr m. 2, na brak sil żywotnych. 1 0 0 . Nauon Marya, dz 
wyr dni 5 , na brak sił żywotnych. 1 0 1 . Romanowska E u ­
genia dz. wyr., dni 1 4 ,  na brak sił żywotnych. 1 0 2 . Ha 
nawska Marya, dz. wyr.. 1 m., na brak sił żywotnych. 1 0 3  
Baciszyn Ewa, dz. wyr., dni 1 2 , na brak sil żywotnych. 1 0 4 .  
Maisels Ettel, wyr., 1. 7 0 ,  na starość. 1 0 5 . W urm  Balie, 
wyr , 1 *70, na starość. 1 0 6 , Miutscheles Bere-1, wyi , 1. 7 o, 
Ha starość. 1 0 7 . S t a r k  Zipre, wyr., 1 7 5 ,  na starość 1 0 8 .
Slifke F eige , w y r . ,  1 6 6 ,  na starość. 1 0 9 . Urych Mayer,
faktor 1. 5 8 , na sparaliżowanie pluc. 1 1 0 . Kiuk Jakób, tan- 
dyeiarz, 1. 3 2 . na suchoty. 1 11  Goldberg Feige, wyr., 1. 2 5 , 
112 . Mau Chajue, wyr . 1. 3 2 , na suchoty. 1 1 3 . Wurzel 
Hene, wyr., I. 1 2 , na "suchoty. 1 14 .  Holzer Naftula, wyr., 
I. 44'  na puchliznę. 115 .  Rozenthal Aron,  krawiec, 1 5 3 .
Oa puchliznę. 1 1 6 . Rubisz Liebe, wyr., 1 4 5 , na puchiiznę.
U  7. Goldstein Hendel, w yr., 1. 5 2 , na słabość serca. 1 1 8 . 
Pip Chuwe, wyr., 1. 3 6 , ua słabość serca 1 19 .  Rozuer Jiiite, 
wyr., 1. 4 0 , na słabość s c c a . 1 20 . Cliuwes Bailc, żona spe 
kulanta, 1. 5 4 , na porażenie pluc. (C. d 11.)

i  Dekret rządu rozpisuje wybory na 12go b. m. i 
postanawia, że wykluczonymi są od wybieralności człon­
kowie wszystkich rodzin, które panowały we Francyi 
od r. 1789, ministrowie, senatorowie, prefekci, ofjcyalni 
deputowani i kandydaci, popierani przez rząd za cza­
sów cesarstwa.

Głosowanie ma się odbyć jeduego dnia, w głó- 
wnem mieście każdego kantonu.

Zgromadzenie ludowe.w Bordeaux mianowało ko­
mitet du salut public, który ma „udzielać poparcia 
rządowi."

B o r d e a u x ,  2. lutego Jenerał Clincbant donosi, 
że jenerał Manteuffel uważał zawieszenie broni jako 
nieważne na wschodnim teatrze wojny. Następnie od­
mówił Manteuffel nawet 36godzinnego rozejmu w celu 
wyjaśnienia tej kwestyi, i zagrażał odwrotowi Francu­
zów nawet ku granicy szwajcarskiej. W skutek tego je ­
nerał Clinchant, ażeby ocalić armię i materyał wojenny, 
musiał wejść do Szwajoaryi, Przekroczenie granicy 
szwajcarskiej rozpoczęło się wczoraj. Armia francuska 
będzie rozbrojoną i internowaną.

B e r n ,  2. lutego. Jenerał Manteuffel podstąpił 
pod granicę szwajcarską.
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O s ta tn ia  p oczta.
(Telegramy porannego wydania „Dziennika Pols iego “ ) 

B u d a - P e s z t ,  2. lutego. Doniesienia dzienni­
ków wiedeńskich o ustąpieniu lir. Beusta i mianowaniu 
kr. Audrassego na jego miejsce, są zupełnie zmyślone.

B e r l i n ,  2. lutego „Bióro Wolffa1* dowiaduje się 
2 Brukseli, iż rząd paryski przy zawarciu zawieszenia 
broni zobowiązał się bronić wobec konstytuanty preli- 
•hinaryów pokoju, które w ogóluych zarysach w Wer- 

I salu ułożono.
B o r d e a u i ,  2. lutego. Gambetta wydał pro- 

blamacyę do narodu, w której wzywa, by skorzystano 
2 zawieszenia broni w celu jak najgorliwszej organiza­
cji obrony narodowej dla dalszego prowadzenia wojny, 
jakoteż w celu wybrania prawdziwie narodowej, repu 
blikańskiej reprezentacji, króraby chciała pokoju, je ­
żeli pokój zapewni h on or, znaczenie i nietykalność 
braucyi, ale któraby była także zdolną chcieć wojny, 
broklamaoya przemawia także do legitymistów, i do 
klas robotniczych w miastach i ua wsi, wyrażając prze­
konanie, iż nie znajdzie się ani jeden Francuz, któryby 
Podpisał akt hańby.

J e ł o w i c k i  W . ,  z  C h u d y jo w ie  J e ło w ie k i  J z  D a a z a w y . —  J e _ 
ł o w i c k i  W .,  7, M y s z k o w ie  -- M e je r  W :ł., z  K ró le s tw a . —  S t a w ia -  
r o w ie js k i  B .,  z  W o je w ó d z t w a  m sz . —  Z a k r z e w s k i  G .,  z K r o s n a .

Dnia- 2. lutego 1871.
H o te l G e  r g e :  P P , H r .  S ta r z e ń s k i  A u g .,  z  I ło w e z a .  —  B r . 

H o ro c l i  K a i  , z W r z a w .  —  B r  T i ir k e  K a r ., z L a b iy ń c a .  —  R o d a ­
k o w s k i  M a x ., c . k . p u łk o w n ik  z  G r ó d k a  —  K u r z w e il  R .,  z  K o ł o ­
m y i . • U , b a ń s k i  R u d . ss D o b r o s z y n a .  —  Z a d u r o w ie z  K a j . ,  z - B u ­
k o w in y .

H o te l  e u r o p e js k i  : P P . A n to n ie  w ic e  D o m .,  z Z a d n b r o w c a .  —  
A b g a r o w ie z  T e o d . ,  7, B r a ty s z o w a . —  D o r n b a c h  J u l .  i B e n .,  z  Z u -  
k - .w a . —  M a lc z e w s k i  W ł  , z  M a r ty i.o w a , —  T o s z e w s k i  St., z Z ł o ­
c z o w a .  — Ż u r  -w sk i T . ,  z B i t c z k i .

H o te l  a n g i e l s k i : P P . C / .a jk o w s k i  H ip . ,  2 B ó b r k i .  —  G n o iń - 
sk i  A l , ,  v, D a n ile z a . —  R a  u  ten  d o  J u s le b e n , o f ic e r ,  z  M u lta n .

H o te l  K u b n a : P .  M y s z k o w s k i  Z e u . ,  z S ę d z is z o w a .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  1. lu te g o  187J.

P P . M o r d v in o f f  W ł ..  c e s .  r o s .  k a m e r ju n k ie r , d o

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Geny targowe w miesiącu grudnia:
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„ żyta . _ . . . .>•80 3 — 3 2 50 2 2 0
„ jęczmienia 2 25 — ■- 1135 2
„ owsa . . . . t 50 2 — 1 55 _ — 1 31
„ grochu . . . 3 — — — — 3;«jo 2 57
„ hreczki . . . . 2 40 2 40 2 45 _ 2

kukurudzy . . . . — — — — 3 25 2 18 — —
„ ziemniaków — — — — '85

Cetnar siana . . . . . . 2 50 1 60 1 50 — 2 11
Sąg drzewa twardego . . 8 - 10 — 8 — 10 90 1 4 'GO

„ miękkiego G — 5 — 7 70 10 ,84
Funt mięsu uołowegd . . — 14 IG — 14 18 —
Miara wina . . . . 1 — — — 1 — — — 75

„ piwa . . . . . — IG 10 — 16 — — 18
Wyrobnik z wiktem . . — — — 30 — 30 — — — 35

„ bez wiktu . .
"

— 60 — <35 — — - 70

Przyjechali do Lwowa.
D n iu  1. lu te g o  187 1 .

H o te l  G e .o r g e :  P P . K lh n e ck i  W . ,  z e  S tr y ja . —  P o la ń s k i  T . ,  
z  I fu d e k .

H o te l  e u i o p e j s k i :  P P .  J a n ic k i  A . ,  c .  k . m a jo r ,  z e  S tr y ja . -  
D z ie r ż a n o w s k i  A . ,  -z T a r n o p o la .  J o r d a n  K a z .,  z  K o n ik o w ie c .  
O b e r ty ń s k i  W l  , z  Ł  in k i .  S z c z e p a ń s k i  J u l . ,  7. S o k o ło w a .  —  Ż a -  
k ie  Z y g . .  z  K - n ik o w ie c .  —  Z a w a d z k i  J u l . ,  z  G ra b iu za .

H o te l  a n g i e l s k i :  P P . K s .  P o n iń s k i  A d ,  7. D o b r o -t a n .  —  D r. 
W a y g a r t  W , ,  a d w o k a t ,  z P r z e m y ś la .  —  D u n in  M ., «  K ró le s tw a

K r a k o w a .  —  
U k r a in y .  

S ło n e c k i  Br.
J a .t is - y n s k i  N ., d o  K ,,p\  r r o n io r .  . —  K r u s z y ń s k i  L . ,  d o  
R  g o s k i  J . ,  d o  Z a g ó r z a .  S e ja  J ó z . ,  d o  B rn sn ft 
d o  K o ło m y i .  —  T w o r k o w s k i  S t ,  d o  T r o ś c ia ń c a .

D n ia  2 . lu t e g o  1 8 7 1 .

P P , D u n in  M  , d o  K r ó le s t w a .  —  D z ie r ż a n o w s k i  Al., d o  T a r -  
n c p o la .  F y  (O rn E u g .,  d o  B u k a r e s z tu .  —  J a n ic k i  W ł . ,  do S tu ­
h r  —  J a w o r s k i  A j, .,  d o  S m a r /.a w y . _  J o r d a n  K a z ,  d o  K o n ik o -  
w ,,  -  M a y e r  W l  d o  K r ó le s tw a , —  O b e r ty ń s k i  W ł . ,  d o  L o n k i . —
R u d z k i  W ł . .  d o  W a r s z a w y . — W a y g a r t  W . ,  a d w o k a t ,  d o  P o d l is e k .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1. i 2. stycznia 1871.

B a ro m e tr
„  w  m ilim e -  P o r a  .

tra ch  s p r o w
f d o  0 ° C e l- '.

S t o p i  n 
c ie p ła  
- e  t łu g  

C e ls in s a

S tan  p o ­
w ie tr z a  
w i l g o ­
t n e g o

K ie r u n e k  
i s i ła  
w ia tru

S tan
a tm o
s fe r y

" ,
r o d * , z r a n a  | 7 4 3 .8 0  

g o d .  p o  p y ł .  7 4 7 .2 7  
g o d .  w ie c z ó r  , 7 4 5 .0 9

— 1 9 .9  
—  9 .8  
— 1 6 .8

77
79

P d . b .s l.  
P d Z . „  „  
P d W . „  „

O
0

0

g " d z .  z r a n a  i 7 4 1 .8 6 -  2 0 .6 P d . b . s l. 0
g o d .  p  ■ p o t .  | 7 4 0 .2 1 —  6 .5 5 6 Z . b . s ł 0
g o d z .  w ie c z ó r  | 7 3 9  51 —  13.1 81 P d W .b s ł .

l. 1 A
0

P ciągi kolejowe nagłow nym  dworcu Karola
Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.)

0(ll'h(l(lżil ze Lwowa do Krakowa 0 g* 6 m. 42 rano.

n Yl 1"l 0 8 7 wieczór.
yt „ do Czemiowiec O « 8 7> 32 rano.

)1 J) ” O 33 12 3' 20 w nocy

W n do Brod. i Złoć, 0 n 8 V 52 rano.

V » » O n 11 „ 50 wieczór.

iY /jr h m lz ą  z Krakowa do Lwowa O g* 7 m. 87 rano.

« n O » 11 » — wieczór.
„ z Czemiowiec „ O *1 7 V rano.
n » » O 3ł 2 n 30 w nocy.
„ z Brodów i Złoczowa „ O n 7 2 4 wieczór.

35 O V 2 50 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacyi lwowskiej Pod­
zamcze. (Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
„ „ o 12  12  wieczór.

Przychodzą do Lwo. z Brod. i Zlocz. o 6
2

53  wieczór. 
19 w  nocy.

Odpowiedzialny redaktor : A d o l f  R u d y ń s k i .

Cennik lwowskiej Izby liandl. i przemysłowej.

E  f  e k  t a

O O

& §■

Kurs ostatni

płacą | 
Złote austr.ya-kie

ż ą  d a ję

D. 1. lutego.
Ą|«s. gal. k«l. żel. K. D  

» kol. Iwow.-czerń. Jasny 
"  banku lii pot. gal.c. po 

2 0 0  zł. z wpłatą 6 u“/ 0 
» papiery czerl. po' 2 0 0

f, *ł. W. H......................
t . c. banku krajów. . .

lsty zast. Tow. kred. gal.
6 %  w-  ........................

c , ; r° r . 'kr,ga1' 4“(« w-a'o Qku hip. gal........................
zakł. kred. włość. . .

“lig. indemn. gal. . . .
j, W . Ks. Krak, , , .

h s Księstwa B uk o w in y  
p?*- glod. r. 1866 po 7 0 , 

lbr- kol. gal. K- U  1 . E ,u.
” , 1  V »  II-. »
1 kolei lwow. - czerniow.

1. Em.

Bukat h0[ * IL »
mnderski 
arsl 

mdor

h » Papierowy . .

tab r POl‘ 100 zti Pul • 
f !  , .  Praski srebrny . .
R u s k ie  b i iBt , u *
V b r o  . . kttsowe

24 3
192

112

121

2 o

5 0
50
3 0
75
10

78
8 7
97
9 0  
69'/,

83
25

244
193

i 14

100

80
50
60

82
84
95 
12
96
601,'i

t 84 
122 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. 8tyc2n.H i f m

1. D łu g  p u b U 0 a a y
A. P a n 8 t w a. '

. j  i- pien. towar.
0> 4 y c z k i narodowej od stycznia do lipca po 5 7 ,  68>_  g 8

Vv*etuia do października po 6 /0 ...............................— ___ ________

(p ie n .
P o ź y c is k a  w  s r e b r z e  1 8 6 4  ( fu n t . s z t .)  z w r o tn a  w  3 5

la ta c h  p o  5 ° / o ...........................................................— . —
P o ż y c z k a  w  s r e b r z e  z  1 8 6 5  ( f r a n k i)  z w r o tn a  w  3 7

la ta c h  p o  5 °/0 ................................................................  — .—
M e ta lik i  p o  4 ,/a fł/ (...................................................................... — •—
P r z e z n . d o  w j 1. z  r . 1 8 3 9  " a ł o  l o s y ...............................  2 7 0 .

„  „  „  1 8 3 9  p ia ta  czes<5 lo s ó w  . . 2 7 0 .—
„  „  „  „  1 8 5 4  o o  2 5 0  z ł .  4 %  • . * # 8 .5 0
„  n B „  1 8 6 0  p o  5 0 0  zł. 5 %  9 6 .1 0

„  „ „  1 8 6 9  p o  1 0 0  z ł .  5 7 .  . 1 0 7 .2 5
P o ż y c z k a  z r. 1 8 6 4  (z  p re m ią ) p o  100  z ł .  • 1 1 9 .2 5
R e n ty  C o m o  p o  4 2  l ir .  a u s tr ..................................  2 3 . —

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .

O b h g a e y e  in d e m n . p o  5 z a  1 6 0  z ł .

C z e c h   ............................. ......................................................... 9 4 .—
B u k o w in y  .......................................................................  72 .
G a l i c y i .............................................................. 7 3 .4 0
N iż s z e j  A u s t r y i  .................................................  . . .  9 5 .5 0
S ie d m io g r o d u  ..................................................  . . . .  7 5 .—
W ę g i e r ...........................................................................................  • 7 8 .2 5
G a lie , p o ż y c z k a  g ło d o w a  z  r. 1 8 0 6  p o  7 . , • — . —

2. Akcye.
B a n k u  a n g lo -a u s t r .  na 2 0 0  r ł .  (2 0  fu n t . s z t e r l . )

z w y p ła tą  5 J ) % ...........................................  , . 217.80
Iu s t . k r e d .  d la  h a n d lu  p o  160  z ł .  , . . . .  2 5 4 .7 0
N iź.-ausfc. t o w . e s l io m t . p o  5 0 0  z ł ................................................9 3 5 .___
G a lie , b a n k u  k r a j  4  2 0 0  z ł .  w p ł .  4 u %  . . . .  —
G a lie ,  b a n k u  h y p .  p o  *200 z ł . ,  w p ła ta  4 0 ° /0 • . — .—
B a n k u  n a r o d o w e g o .............................................................................. 7 2 3 ,—
A u s tr . t o w a r z .  ż e g l .  p a r . p o  5 0 0  z ł .  m  k . . . .  5 6 9 .—
K o l .  C e s . E iż b ie t -y  p o  2 0 0  z ł .  m . k . . 2 2 3 .5 0
P ó ł . k o le j  „ p o  1 0 0 0  z ł .  w . a . . . .  2 L 1 2
K o l. K a r . L u d . p o  2 0 0  z ł .  m . lc, • . . 2 4 5 .2 5
L w o w s k o -e z e r m o w . k o le j  p o  2 0 0  z ł .  w . a . w  s r e ­

b r z e  ( 2 0  fu n t . s z t .)  . ....................................'•  19 i . 7 5
T o w .  k o le i  ż e l .  p a ń s tw a  p o  2 0 0  z ł .  m . k . c z y l i  5 0 0  fr .  3 f>7 .50
P o łu d .  k o le i  pausfc. p o  2 0 0  z ł  w . a . c z y l i  5 0 0  fr . 1 8 4 .9 0
S p ó łk i  B o r y  s ła w s k ie j  k  2 0 0  z ł .  w . a ........................................   t____________________

3. Listy zastawne. (za
P o w .  a u str , t o w a r z .  k r .  z ie m . p r z e z n .  d o  l o s o w .

p o  5 ° i0 w  s r e b r z e ................................................................ , 10 6 .7 5
Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 ............................................... 71.75
G a l. b a n k u  h y p .  p o  6 * / „ ..............................................................  8 7 . —
B a n k u  u a r o d .  w  w a l. a u s tr .,  p r z e z n .  d o  los . p o  5 ° /„  9 2 .8 0
W ę g ie r .  T o w a r ,  z ie m s k ie  p> 5  ‘/ a °/0 ............................  tiS .9 0

t> « n ( r e n ta )  p o  6 7 .  . . - —

4  O b l i g a c y e  z  p r a w e m  p l e r w s z e ń t w a .  

K o l .  p ó ł o .  p o  1 0 0  z ł .  m . k . ■ • ; ■ - • ; 9 0 .7 5

towar.,

271.—  
271 .—  

8 9 .— 
96 30

107.50
119.50 

25.—

73 — 
73.80
96.50
75.50 
78.75

2 1 8 .2 0
254.90
938.—

724 . - 
571.— 
2 2 4 .5 0  
•2117 

24 ,50

192.25 
377.5 . 
185.10

Od z ł .)

1 0 7 .-  
72.50 
87.60 
93--— 
89 20

91.25
88 .—

(z a  1 0 0  z ł .)
K o le j  g a l .  K a r . L u d . sr . p o  3  j0  z ł. 5 %  z a  1 ° °  z ł . .  1 0 3   1 0 3  2 5
K o l. g a l .  K a r o la  L u d w ik a  I I .  e m is y i  . . . .  9 8 . —  9 9 .2 5

5. Losy. (za 9ztukę)
In s t . k r e d  d la  h a n d lu  p o  1 0 0  / ł .  w . a ................................  1 6 1 . 5 0  1 6 2 .5 0
C la r o g o  p o  4 0  z ł .  m . a ................................. . . .  — .   — . —
T o w .  ż e g l .  p a r . n a  D u n a ju  p »  1 0 0  z ł .  m . k .  .  . 9 6 .—  9 8 .—
K e g le v l c h a  p o  '20 z ł . m k ...........................................  _ j g —  1 7 ,—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  p o  4 0  z ł .  w . a . . . .  3 3 . —  3 4 .—
P a lf ie ^ o  p o  4 0  z ł. 01. k ..................................................................... 2 9 .—  3 0 . - *
F u n d a c ja  szp ic . A r c y k s i ę c ia  R u d o l f a  . . . . 1 5 .5 0  1 6 ,5 0
S a lin a  p o  4 0  z ł .  m  k . . . . .  3 9 .—  4 0 . —
S t. G e u o is  p o  4 0  z t . m . k ................................................................• 2 9 .5 0  3 0 .5 0
P o ż y c z k a  m ia s ta  S t a n is ła w o w a  p o  1:0 z i .  w . a, . ■ 9 4 .—  2 6 . —
P o ż .  T r y e s t .  p o  1 0 0  z ł .  m . k . . ..............................................1 1 7 _1 2 2 .—

r n n 5 9  z ł ,  w . a . , • — *—  — . —-
W a ld s t e in a  p o  2 0  z i .  m . k . . 2 2 .—  2 3 . —
W in d is o h g r a t z a  p o  2 0  z ł .  m . k . . . 2 0 .6 0  2 2 . —

Weksle.
(N a  3 m ie s ią c e .)

A m s te r d a m  z a  1 0 0  z ł .  h o l .  . . .  ............................. — . —  __ ____
A u g s b u r g  z a  1 0 0  z ł .  w  p. n. • - . . 1 0 3 .2 0  1 0 3 .4 0
B e r lin  z a  1 0 0  tal. . . .  • . — ,     
F r a n k fu r t  1 0 0  zt. w  p . u ............................. , . 1 0 3 .5 0  1 0 3 .7 0
H a m b u r g  z a  10 0  M . B . . , 9 1 .5 0  9 1 .5 0
L o n d y n  za  1 0 0  ft. s z t . , . _ 1 2 3 .8 5  1 2 3 .9 5
P a ry ż  z a  1 0 0  fr . .............................  ...............................

Kurs złota.
D u k a t  c e s .  m e n . . _ __ __________

„  p e ł .  w a g i  . . ' 5  8 4  6 .8 5
K o r o n a  . . . . . .   ._
2 0 f r a n k ó w k a  . . .  'i. 9 .9 1  9 .9 1
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  . . .  ’. 1 . —
T a la r  z w ią z k o w y  . . . .  . . .  — • -  — •—
S r e b r o  . \  . j . . - • 1 2 1 .5 0  1 2 1 .7 5

T e le g ra fo w a n y  kurs wiedeński
D n ia  1 . lu te g o .

Jednolity d ług państwa w banknotach 
„ „ w  srebrze

L osy z 1860 . roku .

A kcye banku wiedeńskiego 
„ „ kredytowego

Londyn 10 funtów szterlingów . .
S r e b r o  ...........................................
Napoleondór . ........................
D u k a t  . . . .

zł. c .

5 8 7 0
6 7 7 0
9 4 _

7 1 7 _
2 4 9 6 0
1 2 3 6 0
1 2 1 _

9 9 3 -A
6 8 3
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D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y ,

(282 2— 3) O g ł o s z e n i e .
Nr. 1589, Z pierwszym lutego 1871 wejdzie w życie inny 

porządek w obiegu poczty osobowej Marmorosz-Szigeth, 
w skutek którego i obieg poczty osobowej Stanisławów 
Delatyn odpowiednio ustalonym zostanie.

Powyżej wymienione poczty będą zatem obiegać:
1. Poczta osobowa między Marmorosz, Szigetli 

i Kołomyją.
NiedzielaZ

M. Szigeth 

Do
Korosmezo

Z
Korosmezo

Wtorek
Czwartek

dtto.

dtto

g. 11 m. 30 przed poł.

9 m. 50 wieczór, 
(kolacya)

o g. 10 m 20 wieczór.

Poniedziałek
Środa
Piątek

dtto

o ?od. min. 30 rano. 
(śniadanie)

rano.

Do 
Delatyna

Z Delatyna (
Do 

Kołomyi
Łączy się w Kołomyi z pociągiem II. do Lwowa. 

Wtorek

dtto

o god. 6 min. 

o god. 10 m. —  pr. poł.

Z
Kołomyi

Do
Delatyna 

Z Delatyna

Do Raho

Czwartek
Sobota

dtto

dtto
Środa
Piątek
Niedziela

dtto

dtto

o god 4 min —  po poł. 

o god.

o god. 

o god. 8

8 min. — w ieczór.
(kolacya)

8 min. 30 wieczór.

min. 10 rano 
(śniadanie)

Z Rabo 
Do

M. Szigeth
Odchodzi z Kołomyi 

Lwowa.
2. Ordynarka między M 

Poniedziałek 
Z I Środa 

M. Szigeth j Piątek 
Sobota 
Wtorek 

Z 1 Czwartek 
Delatyna | Sobota

Niedziela

o god. 8 min. 40 rano. 

o god. 2 min. 25 po poł. 

po przybyciu pociągu 1. ze

ze LwowaOdchodzi po przybyciu pociągu III 
Z Delatyna w Sobotę o god. 6 min. — rano 
Do Stanisławowa dtto „ 12 „ 40 w połud.

Łączy się w Stanisławowie z pociągiem II. z Czer- 
niowiec.
5. Jazda posłańcza między Sołotwiną a Bohorodczanami. 
Z Sołotwdny eodzień o god. 7 min. —- rano 
Do Bohorodezan .. 9 30 „

Łączy się z pocztą ze i do Stanisławowa.
Z Buhorodczan codzień o god. 12 min. — w połud.
Do Sołotwiny „ 2 30 po połud.

Odchodzi po przybyciu poczty ze Stanisławowa i 
Delatyna.

Co się niuiejszem do publicznej podaje wiadomości.
C. k. Dyrekcya poczt.

Lwów dnia 25' stycznia 1871.

H  u tt i> w tt dj u it g .
D r.. 1589. D łit L ft-ebruar 1870  triłt auf ber 

jonenpoftroute M a rm orosz  - S z ig e th  eine neue itatyrotbiitutg 
iii SBirffamfeit, tu ftolge mdctyer aucty bie (JinirSotbming ber 
jpeijonettfahrten gtnifctytut S tan is lau  unb D e la ty n  eittjprectyenb 
geugelt tnirb.

SDie betrejfetibeu Dnften werben bemgufolge nad>ftet>ctib 
nerfetyreit:
I. ^erjonenpoft gtniictyett Marmarosz - Szigeth unb Kolomea 

onntag
11 Utyr 30 Dłin ilormitłagb,

ilou
Delatyn

tli
Nadworna

1)011
Nadworna
itt Boho­
rodezan

non Bobo- 
rodczan

tn Stanislau| 

Snftutrt

nn a (len £a= 
gili bet 

ilSoctye mit 
'.Muenatyme 

oeó -śsamftagl

r t to

btto

btto

Otto. 

btto.

(j libr ■ 'druty,

7 Ubr 30 Uini. Ś ru b ,

7 Utyr 4 0  D łut gruty,

10 Utyr 40  D liii SłoriritttagS',

10 Utyr 50 D łin . sB o rm itn g « ,

itt
. 12 Ubr 35 Dfiuuteu DłittagS 

S tan is lau  gum 3uge D r. II. auS C zer­
n o  w itz.

4 (Sariolfatyit gioijc^en S tan is lau  unb D e la ty n .
23oti S tan islau  grettng urn 9 Ubr :Borinittag»
tn 3 40

beS
Dłut. Daitymtttagb. 
3nge8 D r  I I I .  aut

M
S o n
Szigeth

dtto

Szigeth i Kołomyją, 

o g. 11 m. 30 przed poł.

o god. 5 min. 30 rano.

m
Korosmezo

Sou
Korosmezo

iii Delatyn

'DienStag 
Donn erbtag

btto

btto.

god. 1) min. 40 pr poi.Do 
Kołomyi

Łączy się w Kołomyi z pociągiem II. do Lwowa. 

Niedziela
Z Poniedziałek 

Kołomyi Środa 
Piątek 
Niedziela 

Z I Poniedziałek 
Delatyna | Środa 

Piątek
Poniedziałek 

Do Wtorek •
M. Szigeth Czwartek 

Sobota
Odchodzi z Kołomyi po przybyciu pociągu I. ze 

Lwowa
3. Poczta osobowa między Stanisławowem a Delatynem.

o god. 4 min. — po połud.

o god. 8 min. —  wieczór.

o god, 1 min 55 po poł.

Don Delatyn | 
in Kolomea|

'Dl o n tog
Dłiittnecty
greitag

btto.
btto.

9 Ubr 50 Dłin Slbcubb 
(Dactylmatyl.)

10 Utyr 20 Dłin 2lbenbe>

Utyr 30 Dłut. Stul).
(grutyfturf.)

6 Ubr Śruty.
10 Utyr Sormittagó.

5nflmrt in Kolomea gum 3«3^ 9łr. II. nad; Lemberg.
©ienbtag 
©onnerbtagSon

Kolomea

in Delatyn 

uou Delatyni 

tn Raho 

ooit Raho

?nmftog
btto.

btto
D łittw od)
Sn-itag
eonntag

btto.

btto.

4 Utyr Dactymitag8,

8 Utyr SlbenbS,
(Dadjtmatyl.)

8 Utyr 30 Dłinuten dlbrnbd,

8 Utyr 10 Dfinutett gritty, 
(griityflud.)

Dłinuten griity,8 Utyr 40

■ i« bttl)i I 2 Utyr 25 Dłin Dadjmiitagb
M. Szigetli I

®etyt ab uou Kolomea nacty żtnfunft beb Bugee Dr. I. 
na ety Lemberg.

2. Deittyoft g tnij ety en M arm orosz-Szigeth unb Kolomea.
Dłontag 

SyL,n Diittioocty 
M Szigeth Sreitag

©ambtag 
Dienbtag

Utyr 30 Di i nu ten Suity

11 Utyr 30 Dłinuten SonmttngS,

Każdego dnia
Z Stani­ w tygodniu
sławowa z wyjątkiem 

Piątku
Do Boho­

rodezan dtto

Z Boho­ dttorodezan
Do Na­ dtto
dworny

Z Na­ dtto
dworny

Do Dela­ dtto!
tyna

Odchodzi po przjby
Każdego dnia

Z w tygodniu
Delatyna z wyjątkiem

Soboty
Do Na­ dtto
dworny
Z Na­ dttodworny

Do Boho­ j dttorodezan
Z Boho­ dttorodezan

Do Stani­ dtto
sławowa

o god. 9 min- pr. poł.

o g o d .

o god. 

o god.

10 min. 51pr. poł.

1 1 min. —  pr. poł.

2 min. — po poł. 
(obiad)

o god. 3 min. po poł.

o god. 4 min. 30 po poł. 

iu pociągu 111. ze Lwowa.

tn Delatyn

tn Kolomea |

(Dcmnerbtng
ea m fta g
Snnntag

btto.

Son
Kolomea

tn Delatyn

4 Utyr Daćtyinittagb

8 Utyr 2lbenbb,

M

god. (i min

o god. min.

o god. 7 min. 

o god.

rano.

30 rano.

40 rano.

god.

10 min. 40 pr. poł. 

10 m. 50 pr, poł.

ano

| 9 Utyr 40 D liii S on m tta gg ,
BnfTuirt in K o lo m e a  gum .guge 9tr II. nacty L e m b e rg

<£ onntag 
D łontag  
Dłittmccty 
Sreitag
© om ita g  
D łontag 
Dłittraecty 
Srcitag
D łontag
2)ienć;tag 
2)on«eretag  
©aniftag

®etyt ab non K o lo m e a  nad; 91 nfunrt bee ,3nged D r . I.
L em b erg .

3. '.perfonenfatyit giutfctyen S tan is lau  unb D ela tyn . 
an a Hen £ a

Delatyn
@ebt ab nacty (gintreffen 

Lemberg.
Son Delatyn ©amftog lim 6 Utyr Śruty, 
in Stanislau „ „ 1 2  „ 40 Dłin. Diittagd.

3nfluirt in Stanislau jum Buge II. aud Czer- 
nowitz.

5. Sotenfatyrtyoft gmi|ctyen Sołotwiną.unb Bohorodezan.
Son Sołotwiną taglicty um 7 Utyr grul), 
tn Bohorodezan „ „ 9 „ 30 Dłinuten gruty.

iłlnfctyluj) an bie 'J)oft and unb nacty Stanislau 
Son Bohorodezan taglicty um 12 Utyr Dłiitagd, 
iu Sołotwiną „ „ 2 „ 30 Dłin. Dactymitt.

®etyt ab nacty (Sintreffeit ber Doft aud Stanislau unb 
Delatyn.

S5ad tyiemit gur atlgemeinen .Scnntttity gebractyt niirb.
Son ber galtg. I. f DofbtDtrectipu 

gemberg am 25. Saniier 1871.
(251 2— 31 E d y k t.

Nr 22,598. C. k Sąd krajowy krakowski wiado- 
mem czyni, iż w drodze egzekucyi prawomocnego na­
kazu płatniczego z dnia 15. maja 1805 1. 5304 celem 
zaspokojenia pretensyi funduszu emerytalnego względnie 
wysokiego skarbu w kwocie 1000 złp. z przynależy to- 
śeiami, dozwoloną została na proźbę expozytury c k. 
Prokuratoryi skarbu przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności Nr. 79 Gm. VII. / 75 Dz. I\,
W Krakow ie p o ło żo n e j, wedle ks. g ł. Gm. VII. voI. aut.
2. pag. 214. n. 2 i 4 haer. Jana Hojnackiego własnej, 
która to sprzedaż odbędzie się w trzech terminach, tj. 
na dniu IG. lutego, 16, marca i 20 kwietnia 1871 za­
wsze o godzinie 10. zrana w gmachu c. k. Sądu kra­
jowego pod następującemi warunkami :

1. za cenę wywoławczą ustanawia się szacunkowa 
wartość realności Nr. 79 Gm. V I I /75 Dz. IV. w sumie 
1.551 złr 66 kr. w. a., poniżej której powyższa real­
ność w powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

2. Chęć kupna mający złoży jako wadyuin do rąk 
c. k. komisyi licytacyjnej tyj o cz?ść wartości w kwocie 
okrągłej 150 złr. w. a. gotówką lub w obligacyach pu­
blicznych długu państwa austryackiego, indemnizaeyj- 
nycli lub listach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego, któro to papiery według kursu giełdy 
wiedeńskiej, oznaczonego w gazecie „Wiener Zeitung11 
z dnia licytacyę poprzedzającego, jednakże nie wyżej 
wartości nominalnej przyjęte będą.

Resztę warunków licytacyjnych i akt oszacowania 
tudzież wykaz hipoteczny sprzedać się mającej realno­
ści , przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Kraków dnia 20. grudnia 1870.

Ul
Szigeth I Utyr 55 Dłin. Dactymittagb.

I
| o god. 12 ni. 35 w połud.

Łączy się w Stanisławowie z pociągiem II z Czer- 
niowiec. Odchodzi w Poniedziałek, Środę i. w Piątek 
po przybyciu poczty osobowej z Szigeth.

4. Kariolka między Stanisławowem a Delatynem 
Ze Stanisławowa w Piątek o g 9 m, - pr połud.
Do Delatyna dtto „ 3 „ 40 po połud.

Stanislau

tu Boho­
rodezan

Dc u Boho­
rodezan

iit
Nadworna

gen ber 
2Bod)e mit 
3lu»natyme 

be§ ftm tagS

btto.

btto.

btto.

9 Utyr SSormittagS,

10 Utyr 50 D łin  iB orm itagg,

11 Utyr tBorm ittagd,

2 Utyr Dactymittag« ,
(DłittagŚmatyl.)

non
Nadworna

ilt Delatyn

btto. 3 Utyr DactymittagS,

btto. | 4 Utyr 30 Diin Dartymittagg.
@bbt ab nacty Slnfunft beS pmgeb Dr III. mb Lemberg.

(281 2 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 4598. Ces. król. Sąd powiatowy w Zaleszczy­

kach czym wiadomo, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez massy Józefa Kolinana, Franciszka Buliczki, Laji 
Brandys, Motia Zalmajera, Wincentego Hóflicha. Vig- 
Jora Rosenberga i llerszka Leiby Gross, sumy 502 złr 
w. a. z procentami 5%  od dnia 22. lutego 1804 liczyć 
się mającemi, kosztami sądowymi w kwocie 24 złr. 2‘J 
cnt. w. a. i kosztami egzekucyjnymi 4 2},._ 4,; cnt 4 zjr 
6 złr. 30 cnt., niemniej teraźniejszymi kosztami w kwo­
cie 12 złr. 7 centów w. a. przymusowa licytacya real­
ności pod Nrenr 314 w Zaleszczykach do massy śp- 
Antoniego Mellnera należącej, w trzech terminach licy­
tacyjnych, a to : w dniu 10. lutego, 10. marca, i 26- 
kwietnia 1871, każdą razą o godzinie 10. przed połu' 
dniem w tut. c. k- sądzie się odbędzie z tem, że przj 
pierwszych dwóch terminach ta realność tyiko za ceflf 
szacunkową lub Powyżej takowej, zaś przy trzecim ter' 
minie także poniżej ceny szacunkowej, jednakże za tak4 
cenę sprzedaną zostanie, która wszystkie długi na real' 
ności hypotekowaue pokryje, gdyby jednak i taka ceu» 
nie była uzyskaną, natenczas celem ułożenia ułatwiają' 
cych w a r u n k ó w ,  wyznacza się termin na dzień 27. kwb' 
tnia 1871 o 9 godzinie przed południem, po któryś 
czwarty termin do licytacyi wyznaczony zostanie i 
t a k o w y m  realność i poniżej ceny szacunkowej się sprzed®-

Cenę wywoławczą stanowi kwota 1024 złr. 82 ct- 
w. a. Bliższe warunki licytacyjne w sądowej registr®' 
tu rze  przejrzeć można.

O czem się obie strony i wierzycieli hypotekai-' 
n ych  i to tych, którzyby później do tabuli weszli prz®2 
ustanowionego kuratora p. adw. Brodackiego zawi®' 
damia.

Zaleszczyki dnia 20. października 1870.
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(252 2— 3) E d y  k t

L. 355. Sąd obwodowy Tarnowski zawiadamia 
p Mieczysława Kępińskiego z miejsca pobytu niewiado­
mego, że pan Selig Maseliler wniósł przeciw niemu i 
p. Karolinie Kępińskiej w dniu 7. stycznia 1871 roku 
do 1 355 pozew wekslowy o zapłacenie sumy 1000 zł. 
w. a., w skutek którego w dniu 12. stycznia do 1. 355 
nakaz zapłaty uzyskał, i że sąd pozwanemu p. adwo­
kata krajowego Dra Augusta Nowakowskiego kuratorem 
w tej sprawie zamianował, i temuż nakaz zapłaty wrę 
czył.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 12. stycznia 1871.

(250 2— 3) @  i> i f t.
sytr. 406. 1 !. Jtm3g'erid,'te th Tarnopol tuirb

ber bem Seben unb SBofjnorie nad) unbefante Josef Dawid- 
sohn unb Breine Fried au§ §Ittlafj ber 3u|Mlung bes iibcr 
Ultifudjen be§ Berisch unb ber Sprinze Stolzenberg ergatt* 
genen ©abularbejdjeibeio bbto. 26. ©eptember 1870 ,8- 10273 
ber err Stbuocat © t. Sternklar mit ©ubftttuintng befi 
§)errn -3lbuocaten ©r. Mantel jumSurator beftellt, bem ge= 
nannten -pm. (Suratrr ber ermabnte ©abulatbefdjetb guge= 
ftetlt, unb werben I) temu: Josef Dawidsohn unb Breine 
Fried miitelft gegenmartigen ©bicteS uerftdnbigt

Tarnopol, am 16. 3anner 1871.
(263 2 -  3) Obwieszczenie.

Nr. 739. Celem oznaczenia wynagrodzenia za 
czynności p. adwokata dra Jakóba Kolina. jako zawia­
dowcy upadłości Mendla Schwarz za czas od.ogłoszenia 
upadłości do ukończenia likwidacyi pretensyi wierzycieli, 
zapraszam niniejszem wszystkich pp. wierzycieli tejże 
upadłości na posiedzenie w dniu 8, lutego 1871 o go­
dzinie 9 rano pod przewodnictwem mojem odbyć się 
mające

Oraz zawiadamia się pp. wierzycieli i A. Binder, 
Teodora Neuss i spółkę, Dawida Neumann i syna, 
Schitz et Doktor, Schwarz i Kossler, Leopolda Bauer, 
Izydora Mosticzker, Samuela Wertblieimer, Franciszka 
Pohl, synów Nessi i Barbarini, J S, Mittelmann, A lo j­
zego Ornstein, Adolfa Hirsclilera synów, i Hałm i Mar- 
burg, że c. k. sąd obwodowy jako konkursowy dla nich 
na podstawie§ 111. Ustawy konkursowej p dra Igna­
cego Budzynowskiego z Sambora z zastępstwem p. dra 
Teofila Dębickiego z Sambora, jako kuratora ustanowił.

C. k sąd obwodowy.
Sambor dnia 24. stycznia 1871.

C k. radca sądów kraj o wy cli 
jako komisarz konkursowy: F a l k o w s k i .  

(264 2— 3) E d y  k t
Nr. 425 C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia p. Alberta Zauderera z miejsca pobytu 
niewiadomego, że p Mendel Verstandig duia 12 stycznia 
1871 do L. 425 przeciw niemu Wilhelmowi Zauderowi 
i Anieli Zaudererowej zaskarżył sumę wekslową 70 złr. 
z przyn.

Sąd obwodowy mianuje dla p. Alberta Zauderera 
kuratora w osobie p. dra Jarosza adwokata, dodając 
temuż zastępcę w osobie p. dra Olszewskiego adwokata.

O czem zawiadamia się Alberta Zauderera z tern, 
iż jego jest rzeczą kuratorowi udzielić iuformacyę i 
pełnomocnictwu, lub też oznajmić Sądowi innego pełno­
mocnika.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz duia 24. stycznia 1871.

(265 2 — 3) <$ b i f  t.
91r. 4823. ©a« f !. 23enH§=@ericl)t in Brody lyit iii

ber ©jrecutionśifacfye brr @tabt=($omiine Brody nitbei Abraham 
Pollak pto 4826 fl. 97 fr 6. 58. ) 91. i$. in bie bffenU
licpe geilbietłjutig ber a uf 15762 fl. 60 fr. gefcfyólyteu ber
ejreąuirteii gorberung gnr ©ępolpef rieiienben bem Abraham 
Pollak gebórigen unb in Brody |ub. tob. 9łv. 867 geleueiten 
łReatitat getótlliget

3ur 23entał)me btefer 51eranfjernug luirb ber ©ermitt 
unb jrnar auf ben 23. gebrinr 137! urn 10 Ul)r ®ovmit= 
tagb angeorbnet, auf meldjem bie atuSgeboilmte Jtealitat felbft 
unter bem S^ii^ungbmertpe bitdnugegebett merben mtrb.

Ter ©djdjjungbuft, ber @ntnbbud;e[t,mb unb bie 
Sijttatiougbebingniffe ffiunen bet ©ericfjt eitigefeben merben.

Brody, 30. ©ejember 1870.
266 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 52.900. W celu przebudowania niektórych 
przestrzeni gościńca państwowego lwowsko-stryjskiego, 
w lwowskim okręgu budowniczym, odbędzie się dnia 
21. lutego 1871 o godzinie 12. w południe wr c. k. Sta­
rostwie we Lwowie, licytacya za pomocą ofert pisem 
nych. Cena fiskalna rzeczonej budowy wyuosi 6.252 złr. 
68 Vj cent

Odnoszące się do tej budowy waruuki, można 
przeglądnąć w c. k. Starostwie

Osoby chcące objąć to przedsiębiorstwo, zechcą 
do wyznaczonego powyżej terminu wnieść pisemne oferty, 
zaopatrzone w wadyum 312 złr. do c. k. Starostwa we 
Lwowie.

Oferty nie ułożone według przepisów lub nie po 
dane w term inie, nie znajdą uwzględnienia.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów 21. stycznia 1871.

(2b7 2— 3) ’ O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 56384. W celu zabezpieczenia wykonania tamy 

•aszynowej na Dunajcu, powyżej mostu rządowego Nr. 
“ au W Nowym Sączu, w cenie fiskalnej 2.328 złr. 6 ct. 
odbędzie się w c. k. Starostwie sądeokiem 23. lutego
b. r. o 12 godzinie w południe publiczna licytacya za 
pomocą ofert.

Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 
y  rz eczonem c. k. Starostwie, dokąd także oferty uło­
żone podług przepisu i zaopatrzone w 5-procentowe 
wadyum w powyższym terminie wniesione być mają naj­
dalej do godzmy i 2. w południe wspomnionego dnia.

Oferty spóźnione lub nieułożone podług przepisu, 
nie będą uwzględnione.

Z c k Namiestnictwa
Lwów 23. stycznia 1871.

(271) 2— 3 E d y  k t.
Nr 13419. C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i pobytu Sta­
nisława W engerta — że c. k. prokuratorya skarbu imie­
niem wysokiego skarbu przeciw niemu na dniu 28 gru­
dnia 1870 do 1. 13.419 pozew o wykreślenie z tabeli 
płatniczej z dnia 31. grudnia 1869, 1. 13.419, sumy 
800 złr. m. k. czyli 840 złr. w. a. na cenie kupna ca­
łej realności pod 1. k, 17/14 w Samborze na III. miej­
scu kolokowanej, wniosła, któren z wyznaczeniem dnia 
sądowego do rozprawy słownej na 31. Marca 1871 usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. drowi. Pawlińskiemu, 
z zastępstwem adw. dra. Szemelowskiego, doręczony 
został.

Sambor dnia 31. grudnia 1870.
(272 2 - 3 )  E d y  k t.

L. 13420. C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia niniejszem nieznanego z życia i pobytu Sta­
nisława W engerta, że c. k. prokuratorya skarbu imie­
niem wysokiego skarbu przeciw niemu na duiu 28. gru­
dnia 1870 do 1. 13420 pozew ,o wykreślenie z tabeli 
płatniczej z dnia 31. grudnia 1869 1. 13419 sumy 800 
złr. m. k. czyli 840 zł. w. a. na cenie kupna całej re ­
alności pod 1. kouslcr. 1 7 - 1 4  w Samborze na IV. miej­
scu kolokowanej wniosła, któren z wyznaczeniem dnia 
sądowego do rozprawy słownej na 31. marca 1871 usta­
nowionemu dlań karatorowi p. adwokatowi Drowi Paw­
lińskiemu z zastępstwom p. adwokata Dr w Szemelow- 
sldeko doręczony został.

Sambor, dnia 31. grudnia 1870.
(273 2 -  3) E d y  k t.

L. 13121. C. k. sąd obwodowy w Samborce za­
wiadamia niniejszem nieznaną z miejsca i pobytu Hen­
rykę Choroszczakowską, że c. k. prokuratorya skarbu 
imieniem wysokiego skarbu przeciw niej na dniu 28. 
■grudnia 1870 do 1. 13421 pozew o wykreślenie z tabeli 
płatniczej z dnia 31. grudnia 1869 1. 13419 prawa
pierwokunna realności pod 1 k. 17 w Samborze na ce­
nie kupna tejże realności na II. miejscu kolokowanego 
wniosła, któren z wyznaczeniem dnia sądowego do roz 
prawy słownej na 31. marca 1871 ustanowionego dla 
niej kuratorowi p. adwokatowi Drowi. Pawlińskiemu z 
zastępstwem p. adwokata Dra. Szemelowskiego dorę­
czony został.

Sambor, dnia 31. grudnia 1870.

(274 2 5) E d y  k t.
L 13422. C. k. sąd obwodowy w Samborze za ­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Zoiię Boguszównę, że c. k. prokuratorya skarbu 
imieniem wysokiego skarbu przeciw niej na dniu 28. 
grudnia 1870 do 1. 13422 pozew o wykreśleuie z tabeli 
płatniczej z dnia 31. grudnia 1869 1. 13419 schedy Z o ­
fii Boguezównej po zmarłym Walentym Boguszu na nią 
przypadającej na ceuie kupna całej realności pod liczbą 
konskrypcyjną 17- 14 w Samborze na I miejscu w nie­
oznaczonej ilości kolokowanej, wniosła, który z wyzna­
czeniem dnia sądowego do rozprawy słownej na 31go 
marca 1871 ustanowionemu dla niej kuratorowi p ad 
wokatowi Drowi. Kolmowi z zastępstwem p. adwokata 
Dra Pawlińskiego doręczony został.

Sambor, dnia 31. grudnia 1870.

(275 2— 3) E d y k t,
L. 1109. C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie podaje do wiudomoćci, iż Leo Ge]]er
wniósł pod dniem 24. stycznia 1871 1. 1109 prośbę o 
nakaz zapłaty długu wekslowego 170 zł. przeciw W ol­
fowi Bergler.

A pouieważ miejsce pobytu W olfa Bergler nie
jest wiadomem, przeto ustanawia się kuratorem do za- 
stępywania tegoż w niniejszym sporze na jego koszta 
p. adwokata Dwernickiego.

Pozwanego wzywa sig równocześnie, aby temu u- 
stanowi> nemu kuratorowi udzielił stosowną iuformacyę 

i lub podał tutejszemu sądowi innego zastępcę w prze­
ciwnym bowiem razie sam będzie winien złym skutkom 
swojej opieszałości.

Stanisławów, duia 25. stycznia 1871

(276 2— 3) E d y  k t.
L. 24. Ze strony c. k. miejsko • deleg sądu po­

wiatowego w Tarnopolu wzywa się za prośbą Wmc< u 
tego Turskiego, Feliksa Turskiego z Petrykowa szere­
gowca 15. pułku piechoty imienia księcia Nassau, któ­
ren w bitwie pod Skalicami w roku 1866 zapodział się, 
ażeby w przeciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej li­
cząc, tem pewniej w sądzie się jawił lub inny sposób 
tutejszemu sądowi albo kuratorowi D. Maksa ustano­
wionemu o sobie doniósł, gdyż w przeciwnym razie za 
zmarłego uznanym i rozprawa spadku po nim pozosta­
łego wprowadzoną zostanie.

Tarnopol, dnia 6. stycznia 1871.

(277 2 3) E  d  y  k  t.
L. 34. Ze strony c k sądu powiatowego miejsk. 

deleg. w Tarnopolu podaje się do publicznej wiadomo 
ści, że uchwałą tutejszo-sądową z d. 10. grudnia 1870
1. 6413 przez tutejszy c. k. sąd obwodowy uchwałą z 
19. grudnia 1870 1. 13377 zatwierdzoną włościanin Wa­
syl Karczemny z Berezowicy wielkiej jako marnotrawca 
pod kuratelę sądową oddany i p- Jan Kakowski wóji 
powyższej gminy kuratorem dla niego ustanowiony zo- 
st ił.

Tarnopol, dnia 15. stycznia 1871.

(279 2— 3) E d y k t.
L. 4885. C. k. sąd powiatowy w Gródku oznaj­

mia niniejszem, że na wezwanie c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie ddto. 30. czerwca 1870 
1. 36115 rozpisuje się na zaspokojenie sumy 200 złr. 
m. k. czyli 210 zł w. a. z odsetkami 6proc. od 2. li­
stopada 1856 i kosztami sporu i egzekucyi w ilościach 
5 zł. 52 kr., 9 zł. 9 kr, 12 zł. 54 kr., 3 zł. 23 kr. i 
9 zł. 10 kr w. a. przez Rubina Altschullera cessyona- 
ryusza Izraela Mittelmana przeciw Aronowi Kopf wy­
walczonej egzekucyjna sprzedaż realności Nr. 5 w Ha- 
liczanowie położonej, przedtem do dłużnika Arona Kopf 
a teraz do Jana Trautmann i Elżbiety Baumauu nale­
żącej, która licytacya w tutejszym sądzie na dniu 16. 
lutego i 2. marca 1871 , każdą razą o godzinie lOtej 
zraua się odbędzie.

Za cenę wywołania sprzedać się mającej wzmian­
kowanej realności wziętą jest sądownie oznaczona war­
tość realności tej w sumie 290 zł., wadyum zaś wyuosi
30 zł. w. a . , które chęć kupienia mający w gotówce
do komisyi licytacyjnej złożyć mają. Co się tyczy in­
nych warunków licytacyi, mogą takowe licytanci w tu- 
tejszosądowej registraturze przeglądnąć.

Gródek, dnia 18. grudnia 1870.
(280 2— 3) Ogłoszenie.

Nr. 2 8 6 3 . Ze strony c. k. Sądu powiatowego w Wi­
śniczu podaje się do publicznej wiadom ości, że na 
prośbę Antoniego Bilskiego w sprawie egzekucyjnej 
przeciw Wojciechowi Górka z Kamienny celem zaspo­
kojenia kwoty 13 złr. 20 kr. a. w. z p, n. dozwoloną 
została publiczna egzekucyjna sprzedaż 5 morgów gruntu 
pod L. 61/68 w Kamionny położonego, dłużnikowi W oj­
ciechowi Górce własnego, w protokole z dnia 13. listo­
pada 1866 opisanego a w protokole z dnia 25. kwie­
tnia 1868 oszacowanego, graniczącego od południa 
z gruntem Jana G urki, od wschodu z lasem p Oże- 
galskiego, od północy z. grantem Franciszka Gurki a od 
zachodu z gruntem p. Ożegalsldego, która to sprzedaż 
w tutejszym sądzie na terminach z dnia 22. lutego 
1871 o ló. godzinie rano i z dnia 22. marca 1871 także
0 10 godzinie rano się odbędzie.

Waruuki licytacyi jakoteż akt opisania i oszaco­
wania pomienionego grunku w tutejszosądowym zbiorze 
akt okazane i w odpisie wyjęte być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Wiśnicz dnia 31. grudnia 1870.

(270 3— 3) K o n k u r s .
Nr. 200. W celu odsądzenia posady Adjunkta przy

c. k. Sądzie powiatowym w Kulikowie z roczną płacą 
900 złr. a ewentualnie 800 z łr  rozpisuje się niniejszem 
konkurs z termiuem dni 14tu od dnia 3go ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej gazecie lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje prośby 
załącznikami należycie poparte wnieść do Prezydyum 
tutejszego c. k. Sądu krajowego.

Lwów duia 27. Stycznia 1871.
(298 i — 3) (Coitcnrs - TLtsIiljrnlruttg.

91 r. 147. iłlufgeiuimmeiT werben meljrete 'Pracftcanten 
bet ben f. f. © a ta f - (sabrifen unb (Stnlófangg »3lemtevn.

© efudje finb, tnebefonbere unter Dładpoetjiuig ber jfe n n b  
uij) ber beutjdjeu uub eitter ber nadjbenamiten S p rad jen , atS:

polnijd), bólju itfd ), ttalteuifci) ober unganfcf), bann un* 
ter Tładpoetfung be6 lebtgen © tjn beS , jo lute ber fórperltdien 
:Xaugltd)fettr unb ber an w tem  O ber = ©tontnnftum ober etner 
D berrealjdjule mit gutem (M o la  jitritcfgeległen S tu b ie n , btn= 
nen 3 Silocben bet ber f. f . '(TeritraU ©treefton ber ,©abaf= 
Sabrifeit* unb @tnloftthg« = ic m ie r  ttt SBien. ein^ubringen.

© te  beftuitioe 5lufnM)me tft oou bem entfpredjenben 
© rfelge einer intentgclblidjen probetoetfen 5$enoertbung'in ber 
© au er oou fed)8 9Bod)en abłjattgtg.

9tadj luetferett jccpś 9Jłonaten edjalt ber anfgenotn* 
mette Tracticcud bet entfpred;enber 53ertuenbung etn Jlbjutnm 
jdbrlid) 3 0 0  fl.

5 i t r  bie 3 e ii  ber unentgelblidjen SSetmmbung t)aben 
bie S eioerbet einen S uftcntationś = Jleuerb eingulegen.

'łÓteu atu 13. Sdttiter 1871.
(290 1— 3) E d y k t

Nr. 18922. C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iż na- żądanie p. Leona Krisa 
w Przemyślu celem zaspokojenia kwoty 500 złr. m. k. 
zpn. wyrokiem z dnia 28. sierpnia 1860 L. 11428 od p. 
Marceliego Wilhelma dwojga imion Ujejskiego wywal­
czonej, rozpisuje się egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nr, 97 w Tarnowie na Zabłociu położonej, p- Marce­
lego Wilhelma dwojga imion Ujejskiego własnej, w trzech 
terminach a mianowicie dnia 6. marca, 3. kwietnia i 1. 
maja 1871 o godz. 10. zrana, na których powyższa re­
alność w tutejszym sądzie pod następującemi warun­
kami przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie :

1. Za cenę wywołania przyjmuje się cena szacun­
kowa w kwocie 7419 złr. 10 kr. wal. austr. Realność ta 
w pierwszych dwóch terminach tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś terminie także tuż ej takowej 
sprzedaną będzie.

2. Każdy chęć kupienia mający, obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacyi 10 °/0 ceny wywołania 
w okrągłej kwocie 750 złr. jako wadyum w gotówce, 
obligacyach iudemnizacyjnych lub łistacli zastawnych 
galic. Instytutu kredytowego ziemskiego, podług osta­
tniego kursu w gazecie urzędowej notowanego, nomi­
nalnej jednak wrartości nieprzawyzszającego wraz z ku­
ponami - lub wreszcie w książeczkach kasy oszczędno­
ści, lwowskiej, przemyskiej lub tarnowskiej, do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Besztę warunków licytacyjnych, extrakt tabularny
1 akt oszacowania przeglądane być mogą w tut. sądowej
registraturze. . .

O tem zawiadamia się -ws-zystkich interesowanych. 
Z Rady c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów  d n ia  12. s ty cz n ia  1871.
2
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(286 1— 3) E o y k t

L. 1373. C k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 
zawiadamia niniejszym edyktem p. Michała Szklarz z 
Niepołomic obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, źe 
przeciw niemu Markus Stiel wniósł pozew dnia 23go 
stycznia 1871 1. 1373 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
32 zł. w. a. z przyn , w załatwieniu tegoż pozwu dnia 
24go stycznia 1871 1. 1374 nakaz zapłaty wydanym 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Michała Szklarza 
z Niepołomic nie jest wiadomem obecnie, przeto c. k. 
sąd kraj. w celu zastępywania pozwanego jak równie 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego p. adwo­
kata krajowego Dra. Ferdynanda Wilkosza w zastępstwie 
p. adwokata Dra Józefa Kaufmana kuratorem nieobec­
nego ustanowił, z którym spór wytoczony według usta 
wy postępowania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwanemu, 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sam stanął lub też 
potrzebne dokumenta ustanowiom mu dla niego zastępcy 
udzielił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem c. k. sądowi krajowemu doniósł, w. ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków prawnych u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 24. stycznia 1871.
(283 1— 3) Ogłoszenie.

L. 1299. Od Igo lutego 1871 będzie poczta o- 
sobowa między Lwowem a Jarosławiem i z tą połączo­
na jazda posłańcza między Oleszycami a Jaworowem w 
następującym porządku obiegać :

I. Poczta osobowa.
Codzień.

Ze Lwowa 0 god z. 7. min. —  wieczór.
Do Żółkwi n 10. „ 40
Z Żółkwi n 10. „ 55
Do Rawy » 2 „ 45 rano.
Z Rawy 2. „ 55
Do Bełżca 5. „ 15 „ śniadanie
Z Bełżca w 5. „ 45
Do Cieszanowa w 8- „ 35
Z Cieszanowa » 8- ,  45
Do Oleszyc 10. „ 45 przed połudn.
Z Oleszyc n 10. „ 15
Do Jarosławia » !• „ 55 po połudn.

Codzień.
Z Jarosławia a godz. 9. m. —  przed połudn.
Do Oleszyc 12. „ 35 w południe.

obiad.
Z Oleszyc » 1. „ 35 po południu.
Do Cieszanowa 2 „ 55
Z Cieszanowa >5 3. „ 5
Do Bełżca » 5. ■„ 55 „ lcolacya.
Z  Bełżca n 6. „ 25 wieczór.
Do Rawy n 8. „ 45
Z Rawy n 8. „ 55
Do Żółkwi n 12. „ 45 w nocy.
Z Żółkwi 1. „ — rano
Do Lwowa n 4. „ 30 ,
Odchodzi po pociągu IV. ze Lwowa przy opóź-

Z Niemirowa

DoLubaczowa

w Poniedz. 
Czwartek 
Sobotę

detto

o g. 4. m. 30 rano.

30

Odchodzi z Niemirowa 15 minut po przybyciu 
poczty z Jaworowa.
4. Jazda posłańcza między Nieinirowem a Jaworowem

w Niedzelę
© dii Niemirow

©onntog
Z Niemirowa Środę

Piątek
0 g. 7. w wieczór. 3hittiood)

Srcitag

Do Jaworowa detto „ 9. m. 45 przed poi. 3u Jaworów betto

Odchodzi z Niemirowa 30 minut po przybyciu 
poczty z Lubaczowa.

Iw Poniedz.
Z Jaworowa ! Czwartek 

Sobotę

©ou Niemirow 

Sn Lubaczów

©lontag
©uniterftag
©amftag

bełto

um 4 Uljr 30 3)1. grul), 

utii 8 W)v 30 W . grul).
©ej)t ab uoa Niemirow 15 3)1 in. nad) ©intrcffen brr 

“jpoft aiii) Jaworów.
4 ©otenfalppoft 31»ifd)en Niemirow unb Jawor iw.

um 7 Uljr Slbetibg.

mu 9 Uljr 45 3)1. ?lbcitbś.

Do Niemirowa detto

Jieitpoft udu Lubaczów.
3)foitiacj

ber

o g . 1. m. 30 rano.

4. 15.

Odchodzi z Niemirowa 30 minut po przybyciu 
poczty z Lubaczowa.

Łączy się w Niemirowie z pocztą do Lubaczowa. 
Co się niniejszem ogłasza.

C. k. krajowa dyrekcya poczt 
We Lwowie, dnia 25. stycznia 1871.

$ u u b ut ndju u3.
3lr. 1299 ©om 1. grbruar 1871 merben bie J)er[oneu< 

poften giDifd)en Lemberg unb Jaroslau unb bie mit benfeh 
ben in ©erbinbung ftefjenbeit ©otenfaljrteiT 3irifd;eit Oleszy­
ce unb Jaworów in nad)fte()enber ©Jetfe uerfeljren.

©Dli Jaworów 

3 tl Niemirow

i  onnerftag 
©amftag

betto

1. ©erfonetipeft grrtjc^cn L em berg  unb Jaroslau  
©cn Lemberg um 7 Uljr —  311. 51benbg.

10 „ 40 „
10 „ 55 „

. 2 „ 45 „ grul).
, 2 „ 55 .. ..

5 „ 15
5 „ 45 „ „
8 „ 35 „ „
«  „ 45 „ „

10 l( 45 „ ©orni.
10 „ 15 „
l „ 5 „ ©adjmit.

SŁdglicf).
9 Ut>r — 311. ©orm.

gruljftucf.

'Jlodptnal

nieniu się poczty we Wtorek, Czwartek i Sobotę z To 
maszowa do Bełżca czeka na przybycie do godziny 7. 
wieczór.

2. Jazda posłańcza między Lubaczowem a
Oleszycami.

Codzień.
Z Lubaczowa o godz. 8 . m. 40 rano.
Do Oleszyc „ 9. „ 45 przed poł.
Łączy się z pocztą osobową ze Lwowa do Jaro­

sławia
Z Oleszc o godz. ,1. po połudn.
Do Lubaczowa „ 2. „
Odchodzi z Oleszyc po przybyciu poczty osobo 

wej z Jarosławia.
3. Jazda posłańcza między Lubaczowem a

Niemirowem.
Iw Niedzielę

Z Lubaczowa

Niemirowa

Środę
Piątek

detto

o g. 2. m. 30. po poł.

6. 30 wieczór.

Odchodzi z Lubaczowa 30 minut po przybyciu 
izty z Oleszyc.

Sn Żółkiew 
©on Żółkiew 
Su Rawa 
©on Rawa 
Sn Bełżec 
©ou Bełżec 
Sn Cieszanów 
©on Cieszanów 
Sn Oleszyce 
©on Oleszyce 
Sn Jaroslau ,

©on Jaroslau um 
Sn Oleszyce „
©on Oleszyce „
Sn Cieszanów „
©on Cieszanów „
Sn Bełżec „
©on Bełżec „
Sn Rawa „
©on Rawa „
Sn Żółkiew „
©on Żółkiew „
Sn Lemberg „
©eljt ab oou Lemberg uad) llnluuft bed RugeS IV. 

tjat bei ©etjpdtimgeii ber ani SDienftage, 'Donnerftage -mib 
©amfiage ooit Tomaszów in Bełżec um 5 Uf)v Dlbenbo 
eintreffenben fpoft bis 7 Uljr 2lbenb§ auf biefelbe 311 marten.

2. ©otenfa^rpoft 3ttńjdjeti Lubaczów unb Oleszyce.
2ugltd).

©on Lubaczów um 8 Uljr 40 31?. giulj.
Su Oleszyce „ 9 „ 45 „ ©crmit.
Snfluirt mit ber j))er[cmenpoft doii Lemberg nad) Ja­

roslau.
©on Oleszyce um I Uljr 9ład>mit.
Sn Lubaczów n 2 „ u
©eljt ab oon Oleszyce nad) Grintreffen ber ©crfonen* 

poft oon Jaroslau.
3. ©otenfafyrpoft g»Difd>en Lubaczów unb Niemirow.

12 1/ 35 tt 9
1 tf 35 n 9iad)mii

2 i l 55 tt tf

3 ti 5 a tr
5 tl 55 tt tt

C II 25 tt Dlbenbd.
8 i t 45 it t l

8 It 55 tt tt

12 t t 45 tt 9tad)te.
I U tt grul).
4 tt 30 tt

©on Lubaczów

3tt Niemirow

©onittag
©itltloodj
greitag

betto

um 2 Ujm 30 3)1. 9iacf)m.

30 „ 9lbenbS
i 1

©eljt ab oon Lubaczów 30 3J?in. liadj Grinfreff. n b 
'poft and Oleszyce.

er

um 1 U1)V 30  911. griilj.

um 4 Upr l.r> JER. grul).
1 I

©eljt ab oon Jaw orów  30 3)1. nad) (Sintreffen b, 
'Jleitpoft aub Sądow a W isznia.

Snfluirt in Niemirow mit ber sJ)oft uad) Lubaczów.
38a§ l)iemit ju r allgemeinen $euntnifj gebvad)t mirb. 

■ft. f. galij. ^oftbirection.
Lemberg, am 25. Rainier 1871.

(236 2— 3) <£ b - i  It t.
3tr. 50738. ©cni t  f- Saiibe§gertd)te mirb betu

beu unb'ffiol)iiorte uad) unbe! i  ■ n oermeintlid)eit ©rbe
beg in Krakau oerftorbenen ©tpulmefen = DberauffefjerS Ca 
simir Wohlfeil unb beffeu ©attin Marianna W oblfeil al 
Josefa Wohlfeil, Cathariua greie Bonrguiąuon geb. Wolil 
feil, Elisabeth Schlegel, Marianna Wohlfeil unb Casimi 
Wohlfeil, fo mie ben bem Gebeti unb 3Bojmovte nad) unbe 
faniiten Samuel Beer Weinert mittelft beS gegenmartige 
(SbicteS be fan nt gemacpt, baj) benfelben 3111- 38a()riuig ibre 
Jlecbte in ben oon Beile Zeller aiiggetragenen Jiedpeftreit 
in ©ad)en megen Sófdjuttg ber auf ber Oieatitdt 911 197- 
baftenben goiberungen oon 3000 fl., 30no ff , 15 Duc., : 
Tmc 15 Tnc. unb 2 Thic, banu 2000 f[ 15 T u c . 2 2 )uc
•2000 fl. unb ’l860 fl. f- 91. ® . a n  bie ©telle ben benfelbei
rruber beiaeiebeuen ©ertreter tperrn Jlboocaten ©r. Roda 
kowski u ^ ^ e r r  9lbooc«t © r Mahl, ber ,)>rr Îbooca 
T)r Górecki mit ©ubftituirung te§ §evrn 2lboocaten £)v 
Schrenzel ol« ©urator beigegeben.

© om  f. f. ^anbeśgeridjte.
Lemberg, am 31. Secember 1870.

(239. 2 - 3 )  E d y  k t.
Nr. 4439. Ze strony c. k. Sądu powiatowego i 

Andrychowie czyni się wiadomo, iż na zasadzie tutejszo 
sądowej ugody z dnia 5. Marca 1858, 1. 205, celem za
snokojenia należącej si«, od Mateusza Rylki Karolo*
Ziska a raczej jego spadkobiercy, Janowi Rozan sum, 
69 złr. m. k. czyli 72 Złr. 66 kr. w. a. wraz już z przy 
znanemi kosztami sąelowemi w kwotach 1 złr 5 kr 
4 złr. 11 kr- 2 złr. 36 kr., 6 złr. 36 kr. a. w. i 2 złi 
36 kr. a w., oraz obecnie przyznającemi się dalszem 
kosztami egzekucyjnemu w kwocie 12 złr. 80 kr. w. a 
rozpisuje się publiczna licytacya realności pod Nr. 12; 
we wsi Andrychowie położonej, a dłużnika Mateusz; 
Rylka właśnie w trzech terminach w 0. k. Sądzie po 
wiatowym w Andrychowie odbyć się mających, t. j. m 
dniu 18. kwietnia 1871, 23. Maja 1871, na dniu 13 
Czerwca 1871, każdą razą o 10. zrana, pod następują
cymi warunkami licytacyjnymi:

I przedmiotem licytacji jest realność pod Nren 
123 we wsi Andrychowie położon a , a dłużnika Mateu 
sza Rvlko własna, składająca się z domu drewnianego 
kawałka ogródka i 15 zagonow gruntu, według proto 
kołu depoz. 17. Lutego 1870, 1. 521, na 404 Złr. w. a
oszacowaną została. .

II. Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę sza 
cunkową tejże realności 404 Z łr. w. a.

III. Realność wyż wsponmiona na pierwszym 
drugim terminie zostaje tylko nad wartość szacunkowa 
lub za takow ą, na trzecim zaś terminie nawet poniżę 
wartości szacunkowej najwięcej dającemu sprzedaną.

IV. Każdy chęć kupna mający, wimen jest przeć 
rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwocie 40 złr. 40 kr 
w. a. komisarzowi sądowemu albo w gotowrce albo te: 
w papierach publicznych złożyć.

V Dalsze warunki licytacyjne mogą byc kazdegc 
czasu w registraturze tutejszosądowej przejrzane. 

Andrychów dnia 10. stycznia 18(1.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

Obwieszczenie licytacji*
L. 652. Celem zabezpieczenia budowy domu 

miejskiego na umieszczenie c. k. Starostwa w Ży- 
daczowie odbędzie się licytacya na dniu 20. lu­
tego 1871 od godziny lOtej przed południem 
do godziny 5tej po południu w Magistracie 
wolnego król, miasta Żydaczowa.

Cena fiskalna rzeczonej budowy wynosi 
17898 zł. 73 ct austr. wal.

Przed licytacyą należy złożyć jako wadyum 
pięć procent od sta powyższej ceny wywoław­
czej. Przyjmują się także oferty pisemne opie­
czętowane, zaopatrzone w wadyum, w których

należy cenę ofiarowaną wyrazić w cyfrach i 
słowach i złożyć deklaracyę, że oferent zna wa­
runki licytacyi i poddaje się tymże bezwarun­
kowo. Oferty te przyjmowane będą aż do zam­
knięcia ustnej licytacyi; później podane nie będą 
uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyi tak pod wzglę­
dem administracyjnym, jako też pod względem 
technicznym można przeglądnąć w kancelaryi tu­
tejszego Magistratu. (285 2 _ 3 )

Z  Magistratu wolnego król. miasta.
Żydaczów, dnia 25. stycznia 1871.

Dresden. Dresden.
Gnu rejpDct>.b(e§ gut eingcfu^tes unb bcftent mi 

h’ne6 <r)jUg fucfyt bie eommijfioitJioeife refp. cottfigitati 
weife ©ertretuitg adjtbarer gafyijdjer ©etreibifinnen unl 
fhtfgśfćbigtT 9huf)feth'tablif|\'itn’ntL Offeiten fiub sub Cl 
M. CI ;) 4  restante ^ojhjcpebition 9lr. 6 Dresde. 
Oeteti. ’ (269 3 - 6 )

Z  d r u k a r n i  E .  W i n i a r z a .


